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CZASOPISMO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO na ŚRODKOWYM WSCHODZIE 

Nr. 1-2 
• 

archiwum 

JEROZOLIMA Wrzesień- Październik 1942 r. 

Wierzę w Polskę 
Wieqę 1v Polskę, JJJ .lej silę ~rcia gorejqcq, 
1v Jej nie:pzis:tqalnq 11igdy potęgę lJJJOr:tenia, 
trwającą popqq wieki, chociat ks1_tał1J :{mienia, 
ilekroć p1·:r.ejd'{ie nies:{qęść próbę hartującą. 

Wier:tę w Naród i jego trud jaucllr:{Cicielowr, 
co ście{yny prostuje, idący pr:{ed Pauem, 
bo 1v Boga twórqej dloni naqyniem wybranem 
stał się pr{e:{ swe cierpie1.ie, 1varunek odno1vy. 

W ludów knvi jednej wier'{ę Obcowanie święte 
i manzotrawnyclz synó1V pouwót w matki p1·ogi, 
bo :pzamię uieuaJViści będ~ie { serc ich 1_djęte 
a wniesiou pod poddas:te wspólne pokój błogt. 

W Dobrej Le{ Woli wie1·1.ę kościół umocniony 
na gru:{aclt i popiołach, t.fanyclt knvią 11ie1Vinuą, 
któ·ra się odkupienia silq stała qymzq, 

y qłowiek :r.nów o S'{qebel :{OStał podniesiony . 

ostatnie jut Po/ski wier'{ę '{ grobu Zmal'Lwycltwstauie 
ku p1·'{erat_eniu katów ua sąd ostateqny 
we:{wanych pqed Sęd'{iego, co w pionmach stanie 
sąd'{iĆ wiuuych. 

l wierzę w Żywot Polski wieczny. 
· F. M. 
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WYTRWA MY 
.MinQly pamiętne, straszne dni wrześniowe. ~dawało si ę wówczas, *e świat się wali, Że to już koniec . 

• 
Ze nic pozosta to już nic, i że nie llin poco już życ:! 

Powoli mijało jedn<1k uczucie grozy. 1\lija lo powoli uczucie przygnębienia, które utb~jało wszelką 
myśl, odbieralo chęć do życia i jak lepkie, cuchnące błoto, mazi;~ swą oblepiało duszę i paraliżowało ch~ć czynu. 

Na terenie Humunii w dniach tych znalr.zln się spora garśe braci harcerskiej. Byli to albo . har· 
cerze - żołnierze internowani w obozach wojskowych, lub też mtod7..ież "'" wieku szkolnym, która dostała 
si(; tam wraz z falą uchodźczą. 

I wtedy kilim instruktorów postauowHo u,i;!<; tę brEI<: w karby organizacyjne, dać im w tych 
trudnych chwilach oparcie - \vydawae pismo harcerskie. 

Zadanie, wedlug zwykłych trzeźwych sądów, byto nieziszczalne. Bo pomyślcie, Druhowie ! 
Bylo to w parę tygodni po klęsce wrześniowej, w dniach ·ogólnego przygnębienia i der.organizacji, w kraju 
obcym. Projektoda\\·cy nie tylko nie mieli pieniQdzy na z;akup papieru, opłacenie druku, ale nawet na znaczki 
pocr.towe dla rozesłania pisma. Przyszli zaś prenumeratorzy nie mieli pieniędzy na opłacenie prenumeraty, a 
nawet nieznane byty adresy tych, do których pismo miało docierać! 

Ale hyl zapał i była wiara w potrzeb<; czynu ! 
A wiecie, jaki byt najwi~,;kszy kłopot? 
Otóż z tytułem. Tak jest, z tytutcm. 
Bo chcieli, by tytuł mówił za siebie, by stal się hasłem i sztandarem. 
I wreszcie taki tytuł znależ li. Pismo miało si~ nazywać "\VYTR WAl\lY " . 
'Wytrwamy w ·wien-:e, że pomimo strasznych, złowieszczych sił, Polska nie zginie! 
\\'ytnYamy w tej wierze, pomimo ogólnego ·przygn<;bienia, zniechęcenia i apatii ! 
Wytrwa.my na tych posterunkach, na których, gdziekolwiek by tó nie było, znHjclować się będziemy! 
Wytrwamy w walce z wrogiem, prowadr.onej wszelkimi siłami i wszelkimj sposobami, jakie nam 

tylko dostępne będą ! 
\Vytn.v amy, bośmy młodzi, pełni zapatu, ch Qci do czynu, wytrwamy, bośmy Polacy, wytrwamy, 

bo "vytrwać chcemy ! • 
I pismo njrznło świ atło dzienne. lVIa-to teg·o . Ukazywało się periodycznie przez dłuższy czas i trwało! 

Od tego cznf;u min~ lo trzy lala. Trzy lnta ·wojny, gigantycznych zmaga1i dobra i zta, zmaga1't tak 
slrasznych, jakich nic zna historia od sweg·o zarania. 

Trzy hlta - to wielki przeciąg czasu kto wie, czy nie większy, niż lat trzydzieści w czasach 
pokoju ? 

.T gd~· z tej odlegto;;ci ogl:,dam się za Riebie i staram odpowiedzieć sam sobie, czy podjQliśmy 

rzucone wówczas hasło ·i czy wytrwaliśmy w ty<:h ciężkich chwilach, to z zupełną pewnością i dumą muszę 
od powiedzieć: 

Tak! Wytrwa l iśmy! 

Nie \viem, czy stało si<; to dlatego, że dla nas młodych zew był tak atrakcyjny, czy też tę potęg-ę 
wytrwania wynieśliśmy z naszych ognisk obozowych, czy też dlatego, że jesteśmy synami nar odu, który na 
kartneh swPj historii wypisał czyny wielkie i wspaniale, ale przetrwał też niejedną dolę i niejeden rok 

N rwawego smtl.g-Hn ia . Czy ....... ? Nie wiem. 
A'l. wiem, że wF:zęd7.ie, gdzie lała Ri ę krew polskiego :i.olnierza lub krew rozstrżeliwanego przez 

bezbt nnego "przestępcy" - lała s i ~ krew harcerza. \iViem, że wszędzie, ozy to w obozach kon­
'/.Y ·wśród pierwsz.ego szereg u nio~ących zemstQ wr ogowi na ostrzu bagnetów, są harcerze. 
·.e w ~:;trasznej, beznad:r,iejnej prawie, walce podziemnej, daleko tam w polsce, też trwają 

"ygl:1dają ha rcerze tutaj na \Vschodr.ie '? Czy duch ich się nie załamał? Gdzie oni są i co 

',Ctlldno ich por.nać po gołych kolanach i opalonych ramionach - bo wszyscy naokoło noszą krótkie 
~~W<m~rl';"", zawinięte r~kav.;y u l.;oszul i tropikalne hełmy. Ale przyjrzawsr.y się im bliżej, można dojrzeć 
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szczery, szeroki uśmiech, odczuć mocny uścisk dłoni, a tu i ówdzie usłyszeć, jakże znajome i kochane "Czuj ! " 
Prawie wszyscy harcerze na ·wschodzie to żołnierze. Poza drobną garstką harcerzy- uczniów, zbyt 

młodych jeszcze, by unieść ciężar karabinu i podołać trudom twardego żołnierskiego ~ycia - reszta nosi 
mundury i orły na furażerkach. 

Gdy zbieramy się razem, to na ramionach jednych l>lyszczq gwiazdki oficerskie, na ramionach dru­
gich oznaki podchorążych, na innych b;:ak jeszcze oznncze1'1, a na niejednej piersi barwi się wstążeczka od­
znaczel) bojowych. Wszyscy razem stanowią jedn:l, silnio :t.Wiwtą i zżytą gromadę braterską. Nie słychfl,ć tam 
-"panie poruczniku" ani słów komendy - natomiast d;f,·wi.<;czą same imiona, wymawiane z dziwną serdecz­
nością i miękko~cią - ot tak, jak w domu kiedy:!;, jak brat mówi do brata. 

I wszyscy się ?mają nawz11jem. A wielka rado.'>ti pauuje wśród braci, jak uda się odnaleść jeszcze 
jednego, co to nie mial okazji lub śmialośei przyjś<i snm. O, już teraz nie uda mu się udawać obojętnego. 
Tera?l już go gromada nie puści i nie da mu upaś<:. A w r.'l?lie potrzeby poda braterską dło!'1 i pomoc . 

o 

• I gdy patrzę tak na nas, drod;;:y Druhowie i Pn~yja.ciele, to sam sobie zadaję pytanie. Czy 
wytrwamy? 

Czy wytrwamy, gdyby przyszły jeszcze ci<r:i.sze chwile, gdy sytucja by laby gorsza od naj gorszej, 
gdy zdawa<i się będzie, 7.c już nio ma żadnego wyjścia? 

Czy wytrwamy w wierze, gdyby zdawało się, że to już koniec, że zło zapanuje nad światem? 
Czy wytrwamy i wtedy, gdyby serce bólem ściskać się miało, a dł01l. zaciskać w pięść z bezsilnej 

wściekłości i własnej niemocy? 
Czy wytrwamy, gdy naokoło nas ukażą się ludzie małej wiary i mówić nam będą, że ideały, w 

które wierzymy, straciły swój cel i sens? 
Czy wytrwamy na posterunku, gdyby bić się trzeba było do ostatniego naboju, do ostatniego tchu? 
Widz<; w oc7.ach odpowiedź! :Nie trzeba zbędnych słów! Podajmy sobie dłonie i splećmy je w bra­

terski krąg, jak przed laty, jak splataliśmy je na naszych ogniskach obozowych. 
Mocny uścisk. A teraz chwila milczenia. Każdy w tej chwili robi w duchu postanowienie. 
WYTRWAMY! 

• 

'?) 

Czuwaj ! 
Brzeziński Józef Hm. 

NA WIECZNA WARTE 

Harcmistrz 
Druh 

h 

c c 

Według posiadanych dotychczas danych 

polegli na polu chwały 
w czasie walk Brygady Karpackiej w Libii 

Ś. P. 

Organiściak Piotr l. XII. 41 pod Sidi Rezegh 
Drabik Czesław xr. 41 'N Tobruku 
Kwatet·ajtis Władysław l f> . XII. 41 pod Guzalą 
Nowak Józef 15. XII. 41 pod Gazalą 
Dalecki Adam lG. x n. -:~: 1 pod Gazal<~ 
Kamiński Józef lG. XII. 41 zmarł z ran 
Kuchar Leopold • W. XII. 41 zmarł z ran 

• 
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VOTUM HARCERSTWA 

• 

\Vier;~.yrlly! 

'Wierzymy w Opatrt.ność, która poprzrz c:i<;:i.kie 
pr() by tu·łt1c:7..ki 7.aprowadzi nas z po w rotero do Polsk i.-

Z modlitwą serdeczną o ulgę w derpieniach tym, 
co pozostali w l\lacierzy ... 

... z modlitwą serdeczną o zwycięski i rycbly 
powrót tych, co pozostnją rozproszeni na obczyźnie ... 

... Brnć hareer:skn, którą los rzucił na ZicmiQ 
!:-5wi<:tą, Ziemi~', gdzie żył, nauczał, cierpiaŁ i umnrl 
nasz Zbawiciel; 

Ziemi<,', naszej Opiekunki i K.rólow~j Korony Pol­
skiej- chcąc wyraLić swoją najpokorniejszą cześć i 
hołd, z prośbą o obronę Ojczyzny i dalszą Opiekę1 
sk lada:· 

Votum - Krzyż Harcerski 

Matce Boskiej -:- Harcerstwo Polskie. 
Jerozolima - l() lipca 1942 r . 

Razylika Grobu Pa1\skiego: Kalwaria - Oltar7. Matkr 
Boskiej Bolesnej. 

' ( Vo/11111 i /eks/ uchwalor11' pr::e:: /Valn)' Zjazd Z.II.P na Sr. 1Vsci!.J 

.............................. ..._ ....................... ~ .............................................. . 

" .I n m jest Pol::;ka, O,jt7.ywa 'J'\\'oj n, 7.i~mia oj d> w, '!. ktMej wzros-le~. W s'l.ystko 

('7.yrn:4 jest, po Bogu lllnie znwchi<J('.7.i\K7. ..... H~;_dzie8z rttilowHł Polskę pierwszą po 

~ogu miJm:ą·i•l· B~d7.ies7. ją 1uiłownl wi<;(·oj, niż si(-Jbie samego. " 

kaltHtcl:r n,y IGl ua rok Hl·H . 
• wyrlanego l 

tajnie w Kraju .) 

• 
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• 



• 

• 

. -~. 

•• • • I POZNALI GO. 

. . . z opuszczouymi szli głowami, gdyż przyt:. 
łłac~ał 'ich eiężar zawiedzionych nadr.iei i stracony 
•cel marzeń płomiennych. Smutno im było na duszy 
i mroczno, gdyż Pan ich i ~iesjasz po straszn'ych 
mękach już trzeci dzie1\ w Grobie, a z Nim \'I'SZy­
·stkie wyliczenia i rachuby ... 

... aż oto przyśpieszonym idąc krokiem dołącza 
.do nich .Pielgrzym, tym samym zdążnjąc szlakiem ... 

"Dlaczego - ście smutni? 11 
••• 

"Wszystko-śmy stracili 11 
••• 

* "' * 
. . . słuchając Jego mowy, se'l·ca im rosły, oczy 

nabierały życia, a marsz stał się tempem ludzi z 
wiarą idących .. ~ - • 

* "' ... 

Dokąd Panie pójdziesz? 1\ia się ku wieczoro·wi. 
Otuchę nam wlałeś i wiarę rozpłomieniłeś. Z Tobą 
nam dobrze. 

Panie, pozostali z nami! 
... i pozostał .. . A było to w Emaus. 

* 

Francja się wali ... wojsko się cofa, właściwie 
w popłochu ucieka ... Front przestaje istnieć ... są 
per traktacje ... zawieszenie broni ... Co jedna wieść, 
to straszniejsza. 

Kazali nam się spakować natychmiast. Wyjeż­

dżamy ... 
- "A myśmy wierzyli, że stamtąd przyjdzie 

zbawienie". 
Twarze wszystkich zmartwione i smutne, bośmy 

"wszystko stracili (l - a droga nas wiedzie w dal 
nieznaną, miast zbliżać do domu. Serca przeszywa 
ból, a zwątpienie wkrada się mackami wielkimi do 
duszy. Troska o najbliższych i o Ojczyznę nie daje 
spo . ju-:--........_ 

a cn1 

e my? Bliski miał być dzi01'1 po­
\\ł)J~c2:or i mrok za pada. Nieznana 

rzed nami ... 

* * * 
do nowego miejsca postoju 

\7\1koto w cieniach nocy rysowały 
i bliskie liczne nieregularnie 

posiane głazy i kamienic. Obok w srebrnej siności 

wyłanial się lasek, a za nim '"Ha się wstęga błysz­
czącej szosy asfaltowej. W dalszej widzialności 

wznosił się w poś\dacie ksiQżyca budynek obszerny 
w otoczeniu murćnv, dnr,ew i krzewów. Kill<U j u:i. 
się dowiedziało nazwy i jeden drugiemu podawał ­
" Latrun". A w pobliżu ma być Emaus ewange­
liczne: Naturalnie wykop.aliska tylko i resztki murów 
;wiąty1\. 

W późnej bard7.0 nocy szept i ściszone mowy 
by lo słychać ... "Wiesz, to Emaus, do którego dwu 
UC%Uiów PaJ'tskich w Dzie11 Zmartwychwstania zdą-

:i.ało ... i ukllzał sh; im Pan ... i pozostał z nimi .. . 
trzeba nam natychmiast tam iść i Z'wiedzić to miejsce .. . 

* * * 
• 

Słuchają czytanego wyjątku Ewangelii i głęboko 
r yje się w serca prośba gorąca uczniów Pańskich: 

,, Panie! pozostai'l z nami!" Bo nam ciężko i smutno! 
\Vysłuchał Pan tamtych dwu - i nas wysłucha, 

bo "serca nam rosną, otucha wstępuje w nas" - . 

"' * * 
I prosili wszyscy, po polsku, szczerze a gorąco, 

by zostt~ł wśród nas na dziś, na jutro, na przyszłość . .. 

Hm. Grot Rafał. 

. . • 

• 

EMAUS 
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OGOLNY WIDOK JEROZ0Lirt1Y 

o 

• 

OOPRAWA INSTRUKTORSKA 

Odprawa instruktorska odbyła się dnia 18. VII. 42 
w Jerozolimie. Przewodniczył Hm. Sliwir'1ski Walerian, 
sekretarzował PJ1m. Partyka Eugeniusz. Odprawę 
zagaił Przewodniczący Rady Z. H. P. na Śr. Wsch. 
Hm. Sielecki Stanistaw, na porządku dziennym sta­
wiając następujące zadania: · l · Przygotować Zjazd 
od strony ideowej i programowej ; 2, Rozrachowa<: 
się z przeszłością; 3/ Ustalić obecny stan posiadania; 
4/ Dać wytyczne ideowe (deklaracja) i organizacyjne 
( regulamin). Odprawa powierzone sobie zadania 
przepracowała. Przyjęła do wiadomo{;ci sprawozdanie 
z dotychczasowych prac. Zaopiniowała i przerobiła 
deklaracj ę i regulamin. Omówiła wytyczno prAcy. 
2Etj)ro"j1o-n wała obsadę personalną. Naczelnyeh vVtadz. 

ZJAZD WALNY 

archiwum 

• 

A. Zagajenie. 

Zjazd zagait Przewodniczący Rady Z. H. P. na 
Śr. \Ysch. Hm Sielecki Stanisław oświadczeniem, że 
uroczyste otwarcie już nastąpiło o godz. 7.30 w Ba­
zylice Grobu Chrystusa. Tam bowiem odpravvił ks. 
kap. Grzondżiel Mszę Św. i zło:i-ono Votum Harcer­
stwa l\fatco Boskiej . Votum to zostało złożone w 
imieniu carego Harcerstwa - zarówno tego, co znaj­
duje się tutaj, jak i Harcerstwa w Kraju, jak również 
rozrzuconego po całym świecie . 

Zjazd ma trudne ~adania, które musi wykonać, . . . 
a m1anowww: 

1/ :Ma dać wyraz swym d<lżeniom i zadaniom 
ideowym na obczyźnie i 

2/ Ustali ć struktur<; organizacyjną oraz dać wy· 
tyczno programowe pracy. 

Następnic przewodniczący wita serdecznie przy­
bylego na ;',jazd p. Gen Dyw. dr. Zająca Józefa, vice­
przewodniCZ<lCcgo Związku Harcerstwa Polskiego i 
Naczelnego Komitetu WykonRwczego oraz przedsta­
wicieli Władz Pa1'lstwowych, przedstawicieli organi­
zacyj uchodźczych oraz licznie zebraną brać . har­
cerską. 

•• 

• 

• 



B. Przemówienia powitalne. Dłuższe przemówienie 
wygłosił: Gen. Dyw. dr. Zając Józef, D-ca \V.P.S.W., 
który między innymi powiedział: 

- li \\ ' dobie obecnej ~rcie i warlośc jednostki 
mają ~llaqeuie dntgo1·'{ędne. Wa\niefs\e jest trcie 
Pa~lstw i , 1Varodów, a aktualnie dla 11c.7s problem 
uas'{ego Pmistwa. 

trcie cod'{iemze uqy nas odró{nia<.' ''{eqr istotne 
od drugopla1wwych, L1·eś<-' od formy. Pr'{rstępując 
do pracy uale{y uświadomić sobie qy praca, klórą 
ro'{poqynamy, qy ju{ proJvad'{im,_·, jest wa.tna ? 
Musimy p1·'{ep1·owad'{iLr jej ocenę, wybrac to, co jest 
istotne i Jva{ne, a ~będne odr'{ucić. 

Praca lzm·ce1·ska jest r:teqą wa\uą i po~rteqną. 
Pamięta<.: musimy, {C .zdawac.! będ.ziemy '{ uieJ ,·ac/wnek 
pr'{ed l}'lni, któr1_y walkę prowad'{q w Kraju. Jestelli 
prJi.ekonany, ~e praca na trm terenie będ7i,ie lak '{Or­
gaui'{owaua, te nie powstrd1"im;- się jej po powrocie 
do Kraju." -

Skolei w imieniu Wtadz Pa1·1stwowych ży<;zyl 
roLwoju prac Związkowi i pomy~lny<.:h obrad 
Zjazdowi pan Konsul Generntny Korsak W. R. 

Zjazd otrzymał szereg listów i depesz z życze­

niami poroy:SlnY.ch obrad. Depesza p. Gen. Bryg. 
Kopa1łskiego ~tanistawa została przyjęta burzą ok­
lasków. 

- "Nie mogąc pr'{rbrc osol?iście 1za lVahzr 
Zja'{d Z. H. P. 1V d11iu 19 VI/. -12 w Jero,olimie, 
pO'{Jvalam sobie '{lo{yc 1za ręcę Pmza J>r~ewoduiqq­
cego uajleps'{e {rqenia dals'{ego I'O'{Woju IIarcerslwa 
i jalwafs:te1'S{ego ro~ po1J1s~echuienia jego pic:.fmrclz i 
JJ''{Iliosfrch ~asad."-

C. Referat. 
• 

Po po wittul iacb Hm. S li wi1'1ski \Yałerian ·wygłosi t 
referat na temat: Zadania Harcerstwa w dobie obecnej. 

- "\'Vojna to zaprzeczenie chrLeścijat1stwa, 

zaprzeczenie służby Bogu i bliźnim; wojna to za­
przeczenie Prawa. 

Wojna to zatrata tego, co najpiękniejsze- życia; 

to zatrata milionów egzystencji; wojna to zatrata 
moralno-<ci i etyki. 

Ale wojna to i próba nie tylko siły - to próba 
odporności, wierności, moralności i wartości społe­

c.zel'lstw i jednostek. Il'[y z tej próby powinniśmy 
wyjść zwyciQsko."-

Następnie zwraca Ltwagę na zgubne skutki 
traktowa ·a i ujmowania wszystkiego pod kątem 

t ćzaso~ośm. 

- "1)~11 d; iejszy . jest rzeczywistością. To 
co je t rNfCZ~wiste, , o b re i cenne powinno być s ta l e 

)"'tTw Ie a met cz sowe. Polski na obczyźnie nie 
f rG:i)rez tujep:1y <ly C' sowo. Wbrew nawet nast.ej 

woli ~o tłli'~y pro a ·atorami dobrego Jej imienia. 
cod i~ai> i 0 ttbimy się, kłócąc się odro­

biaz~t/ap~m~ająr/o tym, co jest istotą życia na 
obcz , ~ 
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Na obczyźnie wyrastają inne zagadnienia. Z~da· 
nia te należy precyzo,,·ac, należy je rozpracować 
osobno dla jednostki, osobno dla społeczności i or­
ganizacji. Zada.nia te muszą wyraźnie nosi0 ceCh(( 
przydatno~ci. 1\p. harcerki powinny przygotowywać 

si<; do zastąpienia żołnierza na wszystkicll dostc;-pnycb 
kobietom stanowiskach i postęrunkacb. Organizacja 
znś !>C\Ina winna dostosować programy swych prób 
i sprawności do wymagań służby wojennej. Osobiście 
każdy harcerz i harcerka winni dołoży u stara t't, by 
utrzyma0 się na najwyższym poziomie ideowym i 
etycznym. 

Pn~ewodniczący Rady Zwiazku Harcerstwa Folskiego na • • 

Srodkowrm Wschodzie ppułk. dypl. S. St. 
harcmistrz. 

Nie czekać na przydziały służb. Nie czekać, aż 
kaidego z nas zaprowadzą, czy każą ją pełnić. Tutaj 
trzeba wykazać harcerski węch, harcerski słuch i 
spostrzegawczośe. Iść tam, gdzie luka, gdzie potrzeba 
wykar.ać dobrą wolę i inicjatywę.-

N i c wolno chodzić samopas. N ale'l.y siv !;~czy(; 

i skupin<.: w gTomacly. Kto chodzi samopas, ten nie 
słucha prawa gromady.-

Slużb1; trzeba pełnić nie z przymusu, lecz :-~ dobrej 
woli i wlnsuoj cłu~ei. Nie opieszale, a z tempero, 
pogocl•! i u~micchem. Nie opowiadać, a. dawać przy­
klacl. Przykład wzorowej stużby,. postQpowAnia i 
uroiejl.·tności wytrwania. 

Idziemy na start. Kierunek naszej drogi wytycza 
deklaracja.'' 

• 

• 

• 
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D. Sprawozdanie Rady Starszyzny. 

Po przerwie Przewodniczący dh Hm. Sielecki 
składa sprawozdanie z pracy harcerskiej za czas 
od 12 października 1941 r. do 19 lipca 1942 roku. 

Rada Starszyzny, powołana do życia na Konfe­
rencji Instruktorskiej -12. X. 41 w Tel-Aviv stworzyła 
prawne podstawy organizacji władz ha rcerskich na 
terenie Środkowego Wschodu. 

Składając sprawozdanie z prac minionego okresu 
nie wyszczególnia wyników pracy członków Rady 
Starszyzny, ale pragnie dać bilans wysiłku całego 

Harcerstwa Folskiego na Środ. Wsch. 
-"Pragnę bowiem podkreślić, że w okresie 

sprawozdawczym włożono wiele wysiłku w pracę 

harcerską, jakkolwiek nie zawsze wysiłek ten by.ł 

należycie skoordynowany. I to jest nasza mniej jasna 
strona tego okresu. 

Dzisiaj jednak pokonaliśmy z powodzeniem te 
trudności i stajemy do pracy jako gromada zwarta 
i świadoma swych zadań. 

vV okresie sprawozdawczym wyodr~bnić można 
następujące działy pracy harcerskiej: 

Gromada Instruktorska. 

Z nielicznymi tylko wyjątkami wszyscy instruk­
torzy są w wojsku. 

l/Odszukaliśmy się wzajemnie i skupili. 

2/0dbyliśmy szereg konferencyj i zebrań poświę­
conych omówieniu potrzeb harcerskich tego 
terenu. 

3/Przygotowaliśmy deklarację ideową. 

4/0pracowaliśmy zasady organizacyjne. 
5/Utrzymywano stale, o ile na to pozwalały wa-

runki, osobiste kontakty z młodzieżą. 
6/0rganizowano Kręgi Sta.rszoharcerskie w od­

działach wojskowych. 
7/Wytworzono zwartą i zżytą gromadę instruk­

torską. 

Gromada Instruktorska jest świadoma odpowie­
dzialności za całość organizacji i wysiłek obecny 
nastawia na nowe zagadnienia wobec pojawieuia się 
zastępów młodzieży polskiej na tym terenie. 

Służymy swym doświadczeniem i dobrą wolą 

wszystkim, komu dobro młodzieży leży na sercu. 
--...... ~Objąć metodą wychowania harcerskiego ca.łą 

łodzi&\,. uważamy za naczelny naka~ chwili. 
Przy~ towujemy sieć drużyn harcerskich i 

tpro ramy acy, które są przystosowane do sytua~ji, 
...;JV jtr~ę ~najdujemy i zadań, które mamy wy-
konać. lNie b dą tylko kopią pracy przedwojennej, 
ale wnios'} q we pomysły i chwyty wychowawcze. 
Jes to-jedna z doświadczalnych prac Hufca Pale­
st~ ńs'Riego 

archiwum 

11. Ruch harcerski. 

Nie taimy, że praca młodzieży harcerskiej przed­
poborow~j nie zadawala nas. Nie wykazuje dyna­
mizmu w pracy i umiłowania organizacji. 

Wiemy, że młodzież ta garnie się do wojska, 
ale nie widzimy, by się zaprawiała do przyszłych 

trudów wojskowych. 
Oczekujemy od naszej młodzieży rychłego uświa­

domienia sobie specjalnych zadań chwili obecnej 
oraz podkreślamy, że podobnie jak starsi tak i młódź 
będzie musiała kiedyś zdat: sprawę z zapytania: - Jaką 

pełniła służbę, z czym i jaka wraca do kraju?-
Praca bowiem naszych druży~ jest przeciętna i 

nie odpowiada naszym wymaganiom i pojęciom o 
pracach harcerskich. W tych drużynach chcielibyśmy 
widzieć wzory pracy harcerskiej. 

III. K. P. H. 

.Społeczeństwo starsze zawsze nasz ruch darzyło 
sympatią. I tu nas nie zawodzi, dając dowody troski 
o całość ruchu harcerskiego. 

Koło Tel-A vi v pomaga w przygotowaniu drugiej 
z kolei kolonii letniej, organizowanej przez Komendę 
Hufca Palestyńskiego i bierze czynny udział w życiu 
Hufca. 

W minionym okresie powstało drugie Koło 0 .R. 
w Jerozolimie., które serdeczną opieką ota~ _.. mło­
dziei skupioną w drużynie jerozolimskiej. 

IV. Kręgi Starszych Harcerzy 

istnieją wyłącznie w wojsku. Praca ich ogranicza 
się do zebrań, wspólnych wycieczek, odwiedzin ob­
cych skautów i wzajemnej pomocy. Starsi harcerze 
chętnie korzystają z okazji zetknięcia się z pracą 

drużyn. Trzeba szczerzo powiedzieć, że pewien pro­
cent starszych harcerzy w wojsku "wyłuszcza" się. 

Praca Kręgów jest ściśle zależna od warunków 
sJużby wojskowej. Do istnienia Kręgów i ich pracy 
przywiązujemy wielką wagę. 

V. Pisma i wydawnictwa. 

Zagadnienie pisma harcerskiego i wydawnictw 
ułatwiających pracę czy dających pewne wskazania 
jest obecnie bardzo aktualne wobec dalszego napływu 
młodzieży. 

Dlatego przewiduje się wznowienie czasopisma 
wydawanego zbiorowym wysiłkiem instruktorów, za­
leżnie od warunków wojennych oraz przedruk nie­
których podręczników. 

VI. Harcerstwo na terenie Persji. 

W połowic kwietnia 1942 zostały zorganizowane 
pier·Nsze trzy drużyny: Harcerek, harcerzy i zuchów 
w obozie cywilnym nr. l Jednocześnie zorganizowano 
zastęp zastępowych - celem kształcenia i pomocy 



• 

• 

w pracy zastępom. W kilka dni później powstały 
2 drużyny w obozie nr. 2; Z każdym dniem ilość 
harcerek i harcerzy wzrastała tak, że trzeba było 
zwiększyć ilość drużyn i tak lo maja r. b. było 6 
drużyn harcerek, l harcerzy i 3 gromady zuchowe. 
Każda z drużyn liczyła po 50-60 druhen , męska 
drużyna zaś 35 harcer :t.y. 

Drużyny zostały zorganizawane w Hufiec . Iluf­
eową r.ostata dhna Phm. Bu~·łowska Paulina. Powstał 
zastęp dru:i.ynowych czyli Rada Hufca i drużyna 

zast~powych. 

P raca drużyn przedews:!Jystkiem polegała na 
I:JOmocy P.S.W.K. przy prowadzeniu pracy w obozach 
cywilnych. 

Prace swe rozpocząl Hufiec uroczystym odnowie­
niem przyr zeczenia. 

Pny Hufcu powstało Koło Przyjaciół Harcerstwa. 
Referentką spraw harcerskich w Samodziel­

nym Ref. Propag. i Oś\viaty przy Dowództw·ie Bazy 
początkowo była dha Phm. Masło1'l Julia a od 15 
maja Phm. Busłowska Paulina. 

Na terenie Rosji młodzież harcerska nie była 
zorganizowaną. Należy jednak z naciskiem podkreślić, 
że harcerki i barcerze skoro tylko znaleźli się w mo­
żliwych warunkach, natychmiast rozpoczynali prace. 
W ogólnej sumie bilans naszej pracy jest dodatni. 

Mamy już poza sobą okres chodzenia w poje­
dynkQ, zestawiliśmy :t.asady organizacyjne i uświa· 
domiliśmy sobie mocno pewne tezy ideowe. 

Rozpoczynamy nowy okres pracy harcerskiej 
w zwartych szer egach, który nape,vno zaprowadzi 
nas do Macierzy - do P O L S !t I! 

E. KOMISJE. 

l. Komisja instruktorska. Zebranie zagaił hm. Śli­
wióski \Vale1jan Jeremi, który · został wybrany 
na przewodniczącego obrad; na sekretarza powołano 
ph. :Manderę Fryderyka. 

Komisja Instruktorska w czasie swych obrad 
ustalila ostateczny tekst deklaracji ideowej. Ustalono 
też tekst regulaminu. 

W czasie dyskusji nad obu tekstami zabierało 

głos wielu instruktorów oraz obecny na sali Pan 
Vice-Konsul Km'1ski W. 

Rozpatrując sprawy finansowe ustalono wysokości 
s~a!l~k;~trukt~rów i działaczy 500 milsów, harcerzy 

m1 OW fbe· me. 

rzy stalan kandydatur do władz harcerskich 
.-J..,.o~ an~ na w'ska sób, które zostały przez plenum 
dvy ne. a],co ~a 1dydatów na Komendanta Har-

cera ~ omi§ja trułdorska wysunęła następuj<1-
d w: htn Staby Wilhelm, hm. Śliwiński 

remi, tJt1. Szyma1·1~ki Stanisław, hm. Szad­
~gJmu?ibm. Pancewicz Bronisław. 

arch~wum 
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11. Komisja Kół Przyjac iół Harcer&iwa obradowała 
pod przewodnictwem dz. h. Chmielewskiego Mie­
czysława; sekretarzował dh. Lipecki Wł. W czasie 
obrad Komisji zastanawiano się nad stanem obecnym 
harcerstwa w Palestynie ( drużyny szkolne) oraz nad 
środkami, przy pomocy których można pracę har­
cerską na tym terenie bardziej ożywić. Komisja 
postanowiła zvvrócić się do Władz harcerskich, aby 
tegoroczna kolon ja harcerska była tak pomyślaną, 

by program zaj ęć był dostosowany do wymagań 
w ojennych. 

Komisja obradowała również nad projektem 
deklaracji i regulaminu; po uzgodnieniach regulamin 
i deklaracj ę przyjęto. 

Zgłoszony przez dha Chmielewskiego wniosek w 
sprawie szkolnictwa został przyj ęty i postanowiono 
go podać na plenum. 

III. Komisja Wydawnicza. Do prezydium Komisji 
wybrano: Przewodniczący prof. hm. Słaby Wilhelm, 
Vice·Przewodniczący Dr. hm. Machalski Franciszek, 
sekretarz Dr. Kapiszewski Stanisław. 

Prof. Słaby 'Wilhelm wygłosił referat o następu­

.i~lcych tezach: 

A. Pismo per iodyczne. 
l. Isnieje konieczność wydawania pisma harcer­

skiego. 
2. Winno ono być wspólne dla harcerek i harcerzy. 

3. Pismo winno być przeznaczone dla młodzieży, 

instruktorów i społecze1\stwa. 
4. Cel pisma: a. Dla młodzieży: . 
I. Wychowywać w ideologii harcerskiej. 

II. Propaganda potrzeb państwowych. 

III. Kształcenie. 
IV. Informowanie. 

V. Historia (kronika). 
b . Dla instruktorów: 

I. Pośrednictwo w wymianie myśli. 
II. I nfor mowanie. 
III. Okazja do wypowiedzenia się w sprawach orga­

nizacyjnych i programowych, oraz wycho­
wawczych. 

c. Dla społeczeństwa. 
I. Informator. 
II. Sposobność do wypowiedzenia się w sprawach 

harcerskich. 

5. Strona techniczna: 
Realny miesięcznik, ideał dwutygodnik. • 

B. Nie-periodyki : 
Potrzebne są: 

a. podręczniki pracy, 
b. propagandowe, 
c. kronikarskie. 

Tezy podane w referacie zostały przez zebranie 
przyjęte. 

• 

• 

• 
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Komisja wypowiedziata się w sprawie dotych­
czasowej działalności Biura Wydawniczego i stwier­
dzita, ;;,e poza przedrukami dawnych podr~cz_nikó\v 

i wydaniem "Kopernika" inne wydawnictwa nie 
przedstawiają wartości. Po dyskusji ustalono treść 
wniosku, który powołuje do życia Komisję wydaw­
niczą. 

• 

F. Wybory. 
• 

• 
Przez aklamację wybrano: 

do Rady z. II. P. na Śr. ·vvsch. 

l/Harcmistrz Sielecki Stanisław 
2/Podbarcmistrzyni Kwiatkawska Zofia 
13/ " " lUasłO!'t Julia 
4/Harcmistrz ks. Grzeudziel Rafał 
ó/ " " Sliwh1ski Waleri~n Jeremi 
6/ " " Szyma11ski :Stanisław 
7/ " " Szadkowski Zygmunt 
8/ " " Staby Wilhelm 
9jDziałacz har. Chmielewski Mieczysław 

lO/Druh Rudowski Aleksander 

do Komisji Rewizyjnej: 
1/Dz. har. Skrzywanek F ranciszek 
2/Phm. dr. Głazo·wski Edward 
3/Dh. Korabh\ski Kazimierz 
4/Hm. Teschner Czesła,.,.-
f>/IIm. Brzezi1'1ski Józef 

do Sądu Harcerskiego: 
l /Hm. dr. Nikosiewicz Michał 
2/Hm. dr. l\'fachalski Franciszek 
3/Phm. Bliźniak Anna 
4/Hm. Fus Leon 
5/IIm. Bisanz Jan. 

• 

G. Zakończenie. 

Przewodniczący zamykając Walny Zjazd zazna­
czył, że jako wyraz i dokument naszej służby Bogu, 
ztożyliśmy Votum Patronce Polski Matce Bożej. 

Zrobiliśmy przegląd dorobku. 
Ustaliśmy organizację Związku. 

ZRjęliśmy wyra;.ne stanowisko ideowe, dając 
wyraz tego w uchwalonej Deklaracji .. 
Ustaliliśmy wytyczne programu pracy . 
Obecnie czekamy na czyny, na prace! 

Czekamy na zgłoszenie się tych instruktorów, 
których tu jeszcze nie ma. Udział nasz nie może 
się jednak ograniczyć tylko do Zjazdu, ale ~usj 
przejnwiać się czynem w ośrodkach. 

Wierząc w wartości nasze i ideje, musimy 
wierzyć, że one będą i muszą promieniować na 
otoczenie. Obwiła pójścia poza organizację nadeszła 
i to jest mic;dzy innymi jedną z naszych dróg. 

Stwierdzamy, że idea harcerska wycbownta i 
nastroiła nas na jeden zgodny ton, bo choć zebrani 
z różnych stro~ Polski, po przebyciu różnych mniej 
czy ·więcej ciężkich kataklizmów wojny, doskona­
l.eśmy się zrozumieli, przejęci duchem i troską o 
1:zeczy istotnie ważne. 

To dowodzi, że zrąb ideowy jest taki, że potrafi 
przepoić i zespolić jedną myślą ws7.ystkich pomimo 
odległości. 

To podkreślamy szczególnie, gdyż ten duch idei 
harcerskiej, duch zgodności myśli i jedności czynu 
przewijający się w obradach, pozwolił nam z '\vła­
ściwą powagą policzyć się z przeszłością i wykreślić 
wytyczne marszu do Wolnej Polski. 

Wracając do ~ręgów, pamiętajcie, że jedyna 
droga do Wolnej Polski, to droga czynu. 

CZUWAJ l 

Obrady Zjazdu zak01iczono Pieśnią. "Wszystko co nasze". 

L. H. MORSTIN. KŁOS PANNY. 

- "Największa ha1\ba to mówić i działać bezmyślnie." 

, , Z ciemnoty i nie:;wiadomości rodzi się trwoga, z trwogi rodzą się czyny 

one. A cierpią słabi i bezbronni. '' 

• 

archiwum 
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DEPESZE I WNIOSKI 
UCHWALONE 

PRZEZ ZJAZD WALNY 

Oepesle 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

\V'ładysław Raczkiewicz 
Londyn 

Zjazd l Valny Z<c•zq:.ktt I/arct:·rstwa Polskzcg-o na 
Środk01uym 7 Vscltod::ie ;,'lc Panu Prezydcntowt' wyrazy 
c::;ci t' !zoldu z' ::;apcwnicm'c, że !zarcerstwo, jak 1uterzy w 
Boga, lak wicr::.y <t' ::.1c•ydęstwo t' 7U TVolnq. Nzepodleglq, 

Polskf' . 
• 

Naczelny \Yódz Pan Generał Broni 
Sikorski \Vładysław 

Londyn 

Z<l'lqzck .f/arccrstn•a Polskz'ego na Środkowym 
FVscltod-:.te obradn;qcy na Walnym Zfeźdzze w J erozolz'mie 
dm'a 19 lt.'pca 1942 r. śle Pamt GeneratmtJt. wyrazy czet· 
z' zaicwm'cma, te dla harcerzy me ma znnei drog·i do 
Potslu· iak droga ofiamr:./ służby Oiczyźnz'e. Pierzuszq. 
slużbq. fest stu::.ba w szeregach Armzz:. 

Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Polowy P. S. Z. 
Gawlina Józef 

Londyn 

XMqzek flarcersiwa Polskzego na Środkm11ym 
TVscllod:/e meldu/e {ego EkscelencJi~ że złoży? 10 dnzu 
19 lipca 1N2 r. <!' Jcro:olzime u Grobu Chrystusa 
V O T Ukl Patroncc Na;/aśniefs::;ef Rzeczyposj;oHtef 
- }.falce JJotcf- modląc st'ą o :wyczf;skt' t' rycMy powrót 

do Maczcr:.y. 

Naczelny Komitet Związku Harcerstwa Folskiego 
• ~ndyn 

.S;lemy bratcrsldc po::;dro7t'tcma - Czuwaj! 

X/a::;d l Valny Z. H. P na Środko·wym vVscltodzzc 
śle gorqcc j;o:dron•ierua dla .Harcerzy w KRAJU z' Harce­
rzy ro::;prós-::onyclt po ś<NCCtc. CZ UvVA/! CZ U lYAJIIIY! 

WNIOSKI 

• 

7... H. P. na Śr. Wsch. uchwala de­
Harc. Polsk. na Śr. Wsch. jako 

ruktorów w zasadniczych sprawach 

Wniosek 3. 
Zj<1zd \V1tlny zubo\\'iązuje B,adt.t i Kornendantn 

Harcerstwa do jakna.jszPrszej propagandy deklnn\Cji 

zjazdowej . 

Wniosek 4. 
Zjazd Walny zobowiązuje Radę do utrzymania 

kontaktu z Naczclnyru Komitetetn \Vykonawtzym 

z. H. P. w Londynie. 

Wniosek 5. 
Zjazd Walny wzywa wszystkich Instruktorów, 

Instruktorki, działaczy i działaczki harcerskie, har­
cerzy i harcerki odbywających służb~ w sze rE-gach 
Ar mii Polskiej i P. S. W. K. jak i wszystkich przyjaciół 
i sympRtyków, by nawiązali kontakty osobiste i do­
pełnili obowiązku organizacyjneg·o rejestracji. 

Wniosek 6. 
Zjazd Walny wzywa skaulową bra<\ Słowiflt\ską 

do nawiązania kontaktu i współpracy organizacyjnej. 

Wniosek 7. 
Komisja protokólarna w składzie 3-ch osób : Woy­

storoski, Topór, Kwiatkowska przejrzała protokół z 
konferencji harcerskiej z 12 i 13 paidziernika 194:L 
roku i stawia wniosek o przyjęcie go. 

• 
Wniosek s. 

Walny Zjazd poleca Radzie Z. H. P. na Śr. Wsch . 
powołać do życia Komisję Wydawniczą, której celem 
byłoby wydawanie pisma periodycznego oraz wy­
dawnictw książkowych. 

Pisma treścią S\Yoją powinny objąć zaintereso-
wania całej młodzieży polskiej na obczyź.nie. . 

Ze względów finansowych zaleca się oprzeć Ko-
misję na podstawach spółdzielczych. 

Żadne wydawnictwo harcerskie nie może siQ 
ukazać bez aprobaty Komisji Wydawniczej. 

Wniosek 9. 

o Zjazd Walny akceptuje uchwałę Rady Starszyzny 
i Konferencji Instruktorskiej z dnia 28 czerwca br. 
powoŁującej do życia i prac komisję rewizyjną w 
składzie: Korabi1i.ski Kazimiert, Chmielewski Mie­

czysław, Słaby Wilhelm. 

"j< .a \ al y zatwierdza Regulamin Związku 
\._J.

3
Hrcer,2t}a P_jtskiego na Śr. Wsch. w następującym 

br ·en i u : (zał.) 

a re lWU m 
• 
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FRAGMENTY ZJAZDOWE 

---
• 

-

KONFERENCJA INSTRUKTORSKA PRZV PRACY. 
• 

UCZESTNICY l GOSCIE 

DE~l!A AGJA IDEO 
l 

Z. l"l· P. na StT. Wsah. 

"J>r;,_elo~ slr{e\cie się gr'{eclw 1tar1_eka11ia i wątpienia, abrście 
11ie pr:{edlutrli d11i pielgr:{rmstwa Was~ego ". 

(,O ile powięks~ycie i poleps~rcie dus:(__ę vVas'{ą, o trle polep­
S:{ycie prawa rVas:{e i powic:.ks'{rcie granice Was,e ·•. 

( 1ldam AlickieJJiic).-Księgi Narodu Polskiego i J>ie/g ,..;.rmslwa 
J>o!skiego.) 

Walny ~jazd Zwi<p~ku Harcerstwa Polskiego na 
Środkowym Wschodzie odbyty w Jerozolimie dnia 
19 lipca 1942 roku, nawi~zując do tradycji, postawy 
ideowej i prac Z. H. P. w Polsce uważa za celowe 
wypowiedzieć się w zasadniczych sprawa1 •l naszego 
życia. 

* • 

...zg.ając sobie sprawę, iż: 
~ 1/ tii'a-g 'byśmy wszyscy zosta~ osądzeni niespra­

)Y'i(ci'h rio za ·oleraocję kompromisowości, dwulico-
o ro~~/ p ywaty, ambicyj osobistych, za zamykanie 

oczu n -sfi'illt ą zec1.ywistość, 

fuitfo i w rew naszej woli zostaliśmy częścią 
rę~l'f '/. tacji a odu Polskiego na obczyinie, 

3 oat a asza, zachowanie, wzajemne odoo­
S7.ęnic\. PIJl<.:e ~ ysiłek również wyrabiają i wyrabiać 

Yę~ ~.{mlię.. .ó Narodzie i Pa1l.stwie, 

archiwum 

4/ życie nasze mogłoby zbiec na sporach i kłót­
niach osobistych o rzeczy przeszłe i nieistotne, 

f>/ część z nas pracę SW<} i wkład wysiłku dla 
Narodu i Pa1istwa rzekomo odkłada na póżoiej - do 
Polski, uważając okres wojny za przejściowy - tym­
czasowy, godny jedynie spokojnego przeczekania a 
nie trudu i wysiłku, 

• 
6/ życie nasze mogłoby być pozbawione zasad 

etycznych i obowiązków służby obywatelsll::iej 
• 

DEKLARUJEMY 

Jak wierzymy w Boga, tak wierzymy w zwy­
CiQstwo i '' WOLNĄ, NIEPODLEGLĄ POLSKĘ. 

Nie ma i nie będzie dla nas "starej '' i 11 nowej " 
Polski. Jest jedna i jedyna: Polska od Piastów aż 
do Jej Wielkiego Jutra. 

e • 



• 

Nie ma i nie będzie dla nas innego celu - jak 
powrót do :kraju! A prawo do tego powrotu musimy 
okupić ofiarnym wysiłkiem i pracą, a nie cierpięt­

nictwem. 
Nie może być dla nas innej drogi powr otu -jak 

droga służby Polsce. 
Pierwszą służbą jest służba w szeregach Armii. 

Wokół tej Armii wszysey musimy się skupić, gdyż 

ona prowadzi nas do 1\Iacierzy. 
A jeśli nie prz.ypadnie nam w udziale stanąć w 

szeregach, wówczas chcemy pełnić służby zastępcze 
i 'pomoenicze, gdyż z Armią chcemy być 'ZWiązani 

nie tylko sercem, lecz ofiarą i trudem. Bez. zaparcia 
się i wyrzeczenia nie ma ofiar; bez ofiar nie mn 
zwycięstwa; bez z w ycięst~nt niema po w rot u do Ma­
cierzy. · 

Chcemy nasz wy s i lek wpletić jako ogni w o w 
łal·l cuch prae i trudów ludzi najlepszej \Y Oli, którt y 
dobro Rzeczypospolitej wyżej cenią, niż własne. 

Każdy z nas musi w tej sh1żbie zająć posterunek 
i trwać na nim. 

Chcemy pełnić i będziemy pełnić nasz<! służb~ 

bez zarzutu na wszystkich wyznnczonych posterun­
kaeh jak i na tych, które przyjmiemy nn siebie do­
browolnie. 

Dotożymy wysitku, by ideowy DAS'l, poziom i 
powierzonej nam młodzieży podnieść i .utrzymn(: jak 
najwyżej. 

Kryterium nasozego charakteru, naszego postępo­
wania i petnionej stużby bQdzie prozestrzegunie prawa 
harcerskiego w całej jego rozch1głości. 

13 • 

Chcemy cod'l.iennym czynen(.świadczyć, żeśmy 
godni miana Polaka-barcerza. 

W poczuciu odpowiedzialności mor alnej przed 
samym sobą; w poczuciu odpowiedzialności obywa­
telskiej przed Maeier~ą - stawiamy sobie pytania: 

Jaką pełnimy służbę? 

Z czym chcemy wrócić do Kraju? 
Jacy mamy wrócić? 
1\limo różnych dróg, jakie nas wiodą do Macierzy, 

czy to poprze7. szlaki Europy, Azji, czy też Afryki, 
stwierd;~.amy, iż jednej my Polski dzieci. 

Przystęp ma do nas tylko miłość braterska i 
wyrozumienie i dlatego miernikiem oceny jednostki 
będzie dla nas nie przynależność partyjna ClY orien­
tacja polityczna, lecz jej charakter, przydatność, służba 
i wyniki pracy. 

* * :t: 

8wiadoroi siły pozytyw n ego działania środowiska 
na kształtowanie charakterów, ogłaszamy deklara~ję 
powyższą, ja·ko wyraz opinii i dorobku zespołu lud7.i 
dobrej woli, którzy ehcieliby, aby deklara~ja ta przy­
czynita się do wyrn~.nego skrystalizowania oblicza 
ideowego i programowego wysiłku Polaków na ob-

• • cz.yzme. 

" ... ll's\rstko co nas~e Polsce oddamr 
11' .Viej trlliO ~ycie, wiec id'{_iem \rć', 

' (Uchwała Walnego Zjazdu z. H. P. na Sr. \~Vsch. z dnia 
19. VII. 42 w Jerozolimie ). 

............... _....... ........ .. ............................................. .. ............ .. 
• 

A. Mickiewicz - Księgi Narodu Polskiego i Pielgrzymstwa Polskiego. 

"Nie S}Jierajde się o zas-ługi Wasze i o pitn'WI:{7.R11Rtwo i o zunki ..... 

Nie rozróiuiajde się nli~tdzy sobą, mówiąc : Ja Jestelli ze starej sl.nihy, a Ty 

jeste::l z now·ej służby; ja hylem pod Uroelwwem i Ostrołt;;ką, a Ty pocl Ostt'olęką 
• 

tylko, ja hylem zolnienem :1 T y pO\V:-<tal'l<:em: ja Libdn a 'l'y Mazur. i l ---

• • 

• 

• 

a(chiwum 

• 

• 
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• REGULAMIN 
• ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO NA ŚRODKOWYM WSCHODZIE 

uchwaloni pr%ez Zjazd Walny Związku Harcerstwa Folskiego na Śr. vVsch. 19. VII. 4:ł . 

l 

I. Nazwa. 

II. Teren. 

III. Zjazd 
Walny. 

• 

• 

archiwum 

1. Związek Harcerstwa Polskiego na 
Środkowym WschÓdzie. 

2. Terenem działalności prac har· 
cerski ch jest teren Środk:owogo • 
Wschodu. 

-

o. Naj'wy7.szą Władzą harcersk.ą, ·na · 
terenie Śr. Wschodu jest Walny 
Zjazd Z.H.P. na Śr. Wschod?.ie. 

4. Zjazd Walny odbywa się z reguły 
raz w roku. 

5. Nadzwyczajny Walny Zjazd może 
się odbyć na wniosek: 

a) Rady Z.H.P . na Śr. Wsch. 
b) Pisemny wniosek instrukto­

rów (ek) poparty przynaj­
mniej 25 podpisami. . 

c) Zą.danie Wład.z Pa11stwowych. 

d) Ządanie Władz Wojskowych. 

6. Nadzwyczajny Walny Zjazd musi 
się odbyć w terminie tr zech ty­
godni od daty wpłynięcia wniosku 
do Rady. 

7. Zjazd Walny zwołuje Rada Z.H.P. 
na Śr. Wsch. 

8. Zjazd vValny jest prawomocny 
przy obecności 1 /3' uprawnionych 
do głosowania. 

9. Głosowanie odbywa się jawnie 
przy pomocy legitymacyj zjazdo­
wych. 

10. Uchwały zapadają zwykłą więk­
szością głosów. 

11 . Czynne i bierne prawo wyborcze 
na Walnych Zjazdach posiadają 
zweryfikowani przez Radę : 

l /Harcmistr ze (ynie),2/Podharcmi­
strze ( ynie ), 3/Działacze ( czki ); 
4/Przedstawiciele Kręgów Starszo­
harcerskicb w stosunku l: 20 
członków, 5/Przedstawicielele K. 
P. H. w stosunk u l : 10 zarejes­
trowanych członków Koła , 6/De­
legaci: a/Rządu, b/Wojska, c/Szkol-
nictwa. • 

2. W Zjazdach Walnych w charak­
ter ze gości mają prawo brać 

udział oso'by i organizacje zapro­
szone przez Radę oraz starsi (sze) 
harcerze (ki). 

• 

IV. Komisje 
Zjazdo·we. 

13. Celem należytego oprncowuni<t 
sprawozdrn'1 i wniosldl\v Zjazd 
Walny wytania ?.e swego grontt 
Komiąje: Weryfil<acyjnq., Instruk­
torską, K. P. II. i vVydawniczq. 

• 

• l 

14. W Komiąjacll biorą udlinl zain­
teresowani cztonkowie ~.iazdu. 
Ct.łonek Zjazdu nie może bra{: 
udziału w wiłYcej jak d1Yu Ko­
miąja ch. 

15. Komisj<; weryfikacyjną w składzie 
3 osób wybiera Zjazd ·walny. 

16. Do innych Komisyj wystarcza 
zapis na listy komisyjne. 

17. Posied%enie Komisyj zagajają wy­
znaczeni przez RadQ członkowie 
~jazd u. 

18. Komisję instruktorską zagaja Ko­
mendant Harcerstwa. 

19. Komisje z pośród swych członków 
wybiert~ją przewodniczących i se­
kretarzy. 

20. W pracach Komisyj gł·os decy­
dujący posiadają członkowie up­
rawnieni do gtosowania na ~jll­
zda.ch Walnych. 

21. Głos doradczy w dyskusjach przy­
sługuje gościom. 

22. Komi~ja 'Veryfikacyjna ustala listę 
osób mających prawo głosu M 

Zjeidzie. 

23. Komisja Instruktorska szczegółowo 
omawia prace i sprawozdania: 

a) Komendanta Iltu·ccrstwa, 
b) program pracy, 
c) przedstawione jej wnioski. 

24. Ponadto Komisja Instruktor siut 
przedstawia swoje kandydatury 
na stanowisko Komendanta Ilar­
cerstwa. 

25. Komisja Kół Przyjaciół Harcer­
stwa omawia i dyskutuje spra­
wozdania K. P. II. i ich programy 
pracy, ustalaj ąc na tej podstawie 
zasady współpracy i pomocy din 
jednostek barcerskic.:h. Dyskutuje 
i opiniuje przedstawione j<'j wnio­
ski. 

• 

• 



• 

26. Komisja Wydawnicza bada chflrak­
ter propagandy i informacji o pra­
cach har cerskich, bada możli woHci 

• wydawnicze w zakresie periodyków 
i podręczników harcerskich. 

V. Wybor y. 27. Zjazd Walny wybiera: 

VI. Rada 
Z. II. P. na 
Sr. Wsch. 

• 

• 

a) RAdę Związku Hflrccrstwa Pol­
skiego na Srodkowym Wscho­
dzie, 

b) Komisję Rewizyjną, 
c) Sąd Harcerski. 

28. Rada Z. H. P. na Sr. vVsch. składa 
• 

Slę Z: 

a) 7 instruktorów {ek) i dziabw~:y 
(ek), 

b) 2 delegatów K. P. H., 
c} Komendanta Harcerstwa i 
d} kooptowanych członków, nie 

wiecej jeanak jak tr~:ech. 

29. Rada Z. H. P. na Śr. Wsch. może 
być wybrana w składzie liczbowym 
nie mniejszym jednak jak osób 7 
(siedem): instruktorów (ek), dzia­
łaczy (ek), l delegata K. P. H., Ko­
mendanta Harcerstwa i l kooptowa­
nego członka. 

BO. Rada Z. H. P. na Sr. Wsch. pracuje 
autonomicznie w ramach ideowych 
i programowych Statutu Z. H . P. 

3 1. Rada Z. H. P. na Sr. Wsch. jest je­
dynym organem mającym prawo 
prowadzenia prac w imieniu Z.H.P. 
na Sr. Wsch. 

3~. Hada Z.II.P. na Sr. Wsch. star a się 
utrzyttHH: kontakt organizacyjny i 
programowy z Naczelnym Komitetem 
Wykonawczym Z.H.P. w Londynie, 
który ' określi swój stosunek <lo 
z. H. P. nH. Sr. Wsch. 

33. Rada Z.H.P. na S r. ·wsch. przyjmuje 
peln[! odpowiedzialność moralną i 
prawną za prace prowadzone przez 
siebie na terenie Srodkowego 
Wschodu. 

34. Rada Z.H. P. na Sr. Wsch. 
a} mian uje Komendanta Harcer­

stwa z pośród kandydatów 
przedstawionych jej przez Ko­
misję Instruktorską i Radę. 
ustala wytyczne i %asady or­
ganizac) pracy w terenie i 
programy pracy harcerstwa na 
Sr. ·wsch. 

opiniuje sprawy pr,.edstawione 
jej przez prezydium Rady 
względnie przez Komendanta. 

archiwum 

VII. 
Komisja 

Rewizyjna. 

VIII. 

cer ski. 
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d} koordynuje prace w dziale kon­
taktów ze skaut.o1mi innych na­
rodowości, 

e) opiniuje zamierzone wydawni­
ctwa, 

t) mianuje nowych instruktorów, 
g} w sprawach spornyeh decyduje 

ostatecznie - aż do odwołania 
siQ zainteresowanych do Zjazdu 
Walnego. 

3f>. Rada Z.H.P. na Sr. Wsch. wybiera 
?: pośród swego grona prezydium w 
składzie: 

a) Przewodniczącego Rady 
b} Vice - prze·wodniczącego 
c) Sekretarza 
d) Skarbnika 

• 
e) Komendanta Harcerstwa (z u-

rzędu) . 

36. Uchwały Rady zapadają zwykłą 
większością głosów przy obecności 
l /2 składu członków Rady. 

37. Uchwały również · mogą zapa~ć try­
bem koresppndencyjnym. 

38. Posiedzenia Rady Z. II. P. na Sr. 
Wsch. zwo_ływane są w miarQ po­
trzeby. 

39. W kandencji Rady winno się odbyć 
przynajmniej trzy zebrania Rady. 

40. Komisja Rewizyjna sldacta sie z 
• trzech członków i ich zastępców. 

41. P osiada prawo koopta~ji do swego 
grona tacbowców z po~:a l;tarcerstwa 
w ilości nie większej jak 2 oso by. 

42. Składa sprawozdanie ze swej d~:ia­
łalności na Zjeździe \V"alnym. 

43. Sąd Tiarcerski składa się z trzech 
członków i dwóch. zastępców. 

44. Sąd Harcerski ma prawo kooptować 
do swego grona dwie osoby. 

4n. Sąd Harcerski rozpatruje sprawy 
przekazane mu przez Radę z. H. P. 
na Sr. Wsch., Komendanta Ilarcer­
stwa względnie instruktorów i dzia­
łaczy. 

46. Składa. sprawozdanie 7.0 swej dzia-
ła.luości na Zjeździe Walnym. 

IX. 4 7. Koła Przyjaciół T-Iarcerstwa. rządr,ą 
Koła Przyja- się własnymi re5ulaminami zatwic-
ciół Harcer- rdzonymi przez Radę Z. H. P. nn. 
stwa. Sr. Wsch. 

48. Zasadniczym celem Kół Pnyjaciół 
Harcerstwa jest moralna i materialna 
pomoc druiynom i hufcom harcer­
skim. 

• 

• 

• 
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X. 49. Komendant Harcerstwa jest pr zeto- XI. 
Kręgi. 

• 
54. Krąg działa na terenie jednostki 

wojskowej jaką może być batalion, 
pułk lub garnizon. 

Komendant żonym wszystkich instruktorów (ek) 
Harcer stwa. działaczy (ek) oraz młodzieiy har­

cerskiej. 55. Do kręgu należą wszyscy harcerze 
przebywający stale • lub chwilowo 
na terenie działalności kręgu. 

50. Z tytułu swego stanowiska ma prawo: 

a) zawieszać w pracy i w pra­
wach instruktorów i działaczy 
harcerskich, 

b) usuwać z Z.ll.P. młodzież har­
cerską, 

c) wyst~pować do Rady Z. H. P. 
na Śr. Wsch. z wnioskami o 
mianowanie nowych instrukto­
rów i działaczy harcer skich, 

d) występować z wnioskami do 
S4du Harcer skiego o usunięcie 
z Z. II. P. 

e) mianować i zwalniać według 

własnego uznania drużynowych 
i hufcowych. 

51. Pracami har cer skimi Komendy Har­
cerstwa kieruje Komendant Har­
cerstwa powołując do współpracy 

odpowiedzialnych instruktorów: Ko­
mendanta Harcerzy i Komendantkę 
Harcerek. 

ó2. W organizacji pracy Komendy mo-
żna wyodrębnić działy: 

a) organizacyjny, 

b) programowo -wyszkoleniowy, 

c) inne, które Rada uzna za wska­
zane np. wydawniczy. 

53. Pracami harcerek kier uje Komen­
dantka harcerek, której podlegają 

drużyny dziewc:r.ąt. 

XII. 
Finanse. 

XIII. 
Uwagi 
ko1'!cowe. 

XIV. 

50. Krąg może powstać w każdej jed­
nostce wojskowej za zezwoleniem 
danego dowódcy, w którym znaj­
duje się nie mniej jak f> harcerzy. 

57. Krąg wybiera z pośród siebie Kie­
rownilm kręgu i kronikarza, których 
zatwierdza Komendant Harcerstwa. 

58. Środki na pr owadzenie pracy czer-
pie Harcerstwo: 
l. z opiat organizacyjnych, 
2. ze skŁadek instruktorskich, 
3. z ''"ydawnictw, 
4. · z subsydiów, 
o. z ofiar i darowizn. 

59. Wpisowe i rejestra~ja dla K. P. H. 
wynosi jednorazowo l. 5.p, dla krę­

gów i drużyny: 100 milsó\v. 

60. Składka instruktorska i działacza 

wynosi O.ó ..e p rocznie. t) kładka mło­

dzieży wynosi 60 milsów rocznie. 

61. Sprawy nie omówione w niniejszym 
regulaminie należy traktować w 
zrozumieniu Statutu i Regulaminów 
Z. H. P . 

6~. W razie sporów kompetencyjnych 
rozstrzyga Rada Z. H. P. 

63. Uchwały regulaminowe muszą być 

pn:edmiotem obrad następnego Zja­
zdu Walnego. 

64. Schemat organizacyjny: załącznik. 

t :: :: :: :: :: :: :: :: •; :: :: :: :: :: :: :: :: :: '* :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :; :: :: :: :: :: :: : 

N 

, 
S w. Tomasz A. Kempis. O naśladowaniu Chrystusa. 

" \Valcz mężnie; na Mg zwycięża siQ na~ogiem ". 

11 Gdyby~my co roku jedną p rzynajmn iej \\'adę z siebie wykorzenili, \Ykrótee 

li byśmy się (l oskona li.'' 

,\Ci, którzy mają si ę za mądrych, rzadko ctrngim z pokorą kierować się dają". 

ez praty nie iłoeltorlzi się cło odpoczyuJm, a b~z \\'alki nie zctoby\\'a :-:ię 

O jak wielu lndziom to zaszkodziło, że euota jeb hyla zuau:t i za wczf'śll i n 

archiwum 
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HARCERSTWO W WOJSKU . 
• 

Ruch harcerski w Polsce docierał prawie do 
kazdego środowiska. Za zezwoleniem Władz Wojsko­
wych harcerskie komórki organizacyjne istniały ró­
wnież i w wojsku. I w obecnym momencie dziejowym 
nie zabrakło harcerzy w wojsku. Już od pierwszych dni 
tworzenia Armii Polskiej na Środkowym ·wschodzie 
śpieszyli do niej harcerze nietylko pojedynczo, lecz 
także grupami, tworząc komórki pracy harcerskiej. 

• 

Pierwszy Krąg Starszoharcerski powstał w Iloms, 
w Syrii, w maju 1940 roku. Krąg odbył 3 zebrania 
i nawiązał kontakt z Naczelnym Komitetem ·wyko­
nawczym w Paryżu. W lipcu 1940 roku powstał nowy 
Krąg w Latrun, złożony z dawnych członków starego 
.Kręgu w Homs oraz. z grupy harcerzy, przybyłych z 
Rumunii i Węgier. Lic.:zył on 50 harcerzy. 
' Celem pierwszych 6ebr a11 Kręgu było: 1/ Na-
.wiązanie znajomości .i łączności pomięd~y harcen:ami 
przebywającymi w wojsku, 2/ ~apoznanie siQ z tre­
ścią deklaracji, wydanej przez grupę instruktorów w 
Sikso na \Vęgrzech, 3/ Omówienie sprawy organizacji 
Harcerstwa w wojsku, 2/ Ustalenie wytycznych pracy. 

W przewidywaniu stałego wzrostu liczebnego 
postanowiono już na trzecim zebraniu oprzeć organi­
~ację na mni~jszych zespołach. Tak powstały Kr<;gi 
w 4 oddziałach. Prace w Kręgach oddzia·łowych 

podjęli instruktorzy. Takie rozwiązanie okazało się 

niczwykle szczęśliwe, gdyż wkrótce potem oddziały 

przeszły do nowego m. p. i były od siebie oddalone, 
lecz mimo tego oddalenia praca harcerska była pro­
wadzona. 

W Palesty nie w Latrun pozostał Krąg Instr u­
ktorski, który nawiązał kontakt. z Naczelnikiem Har­
cerzy, utrzymywał kontakt z Kręgami oddziałowymi 
oraz zajmował się odcinkiem pracy harcerskiej wśród 
ochotników przybyłych do ·wojska Polskiego. Stara­
niem Kręgu zrobiono i rozesłano do Kręgów 140 
krzyżów harcerskich. Krąg ten zdążył przeprowadzić 
prace przygotowawcze związane z ur uchomieniem 
pracy harcerskiej wśród przybyłej młodzieży uchodi -

-CZaJ. 

Już w pierwszym okresie włożony wkład pracsi 
dał pomyślne wyniki. 

Dzięki przychylności i pomocy Władz ·wojsko­
wych odbyly się na terenie obozu Latrun dwie im­
prezy dla młodzieży harcersldej z udziałem organizacji 
arabskich i żydowskich. 

Ruchliwo8ć KrQgów w oddziałach wojskowych 
była uzależniona od prac i zada1·1, jakie te oddziały 
miały spełnić. Zrozumiałą rzeczą jest, :i.e w okresie 
pobytu na froncie, Kręgi nie pracowały. 

\V styczniu 1941 roku w jednym z obozów odbyła 
' się .Msza Sw. za duszę 8kauta Naczelnego. \V nabo-

że1'1stwie w7.ięli udział przedstawiciele Władz \Voj ­
skowych. Przeprowadzona w styczniu 1941 rolm re­
jestracja dała ponad 190 instruktorów i harcerzy. W 
tym czasie odbyło się szereg zebra1'1 Kręgów, któr e 
poświ~cone były krajoznawstwu. Jesienią roku 1941 
większość harcerzy znajdowała siQ w warunkach, 
które nie poz.walały na prowadzenie innej pracy, ani­
żeli pełnienie służby wojsl<ewej. Dwa Kręgi prowa­
dziły normalną pracę, a człon!.:owie ich wzięli udział 
w pierwszym \Vnlnym Zje~.dzie. 

Kilkudziesięciu harcerzy zostało odznaczonych 
Krzy7.ami Walecznych za bohaterskie czyny w czasie 
kampanii libijskiej. 

Do koordynowania pracy na terenie wojska 
wy1maczył Przewodniczący Rady Starszyzny Hufco­
wego hm Szymal1skiego Stanisława. 

Obecnie· w związku z reorganizacją ustalono 
nowe wytyczne dla pracy harcerskiej na najbliższą 

przyszłość . 

Plany te i projekty będą mogły być zrealizowane, 
o ile każdy harcerz i każdy instruktor dołoży cząstkę 
swego wysiłku pny realizacji zamierzonego programu. 

s. s. 

·······~ ·-·· ·~ ·~···- ·~·~ ·~ ·~···· ·~·-·~ ·~·~ ·~ ~~·~·-·····~·············· ··············ł 

KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA . 

. s ycznia 1~41 roku odbyło się w Tel-Aviv 
onv ludzi dobrej woli, którym dobro 

._ __ ___."ill( na ·sercu, na którym postanowiono 

zorganizować K. P. H. przy drużynie harcerskiej w 
Tel-Aviv. Przewodniczącym Koła wybrano dha dz. 
Chmielewskiego lVI.-K. P. B. otoczyło opieką, prze~ 
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de wszystkim finansową, młodziutką drużynę har­
cerską, którą prowadził hm Strecker J. 

W lipcu 1941, gdy pismo harcerskie "Na 'Varcie", 
wychodzące dzięki poparciu i przychylnemu stano­
wisku władz wojskowych, traci swe podstawy z po­
wodu odjazdu z Palestyny wojska polskiego, K.P.R 
częściowo finansuje pismo oraz przez dwóch przed­
stawicieli, druhów Chmielewskiego M. i Wiszniekiego 
.M., którzy weszl.i w skład Komitetu Redakcyjnego, 
ber.pośrednio współpracuje z wydawnictwem. 

K. P .II. przez stworr.enie finansowych podstaw, 
przyczyniło się do uruchomienia pierwszej kolonii 
harcerskiej, która odbyła si ę w czasie od 25. VII. 

JEROZOLIMA. 

Koło Przyjaciół l. Drużyny Harcerskiej im. Za­
wiszy Czarnego w Jerozolimie powstało w dniu 6. 
grudnia 1941 r. na konstytucyjnym zebraniu rodziców 
w lokalu Polskiej Szkoły w Jerozolimie. Prezesem 
Zarządu K. P. H. wybrano p. A. Rudowskiego. 

Obecnie Koło posiada 110 członków. 
Składek członkowskich zebrano do dn. 30. wrze-

śnia. r. b. 42. 530 L. p, 
Wydano w tym czasie 27. 540 " 

W kasie pozostawało na l. X. 14. 990 L. P. 

Zarząd Koła jak i Komenda barcerska korzysta 
"L. lokalu czytelni "Ogniska'' przy ul. Jaffskiej. Tam 
też odbywają się imprezy i pogadanki harcerskie. 

Zarząd Koła zawsze starał się nietylko przyj ść 
młodzieży z pomocą finansową, ale zbliżyć star sze 
społecze1istwo do harcerstwa, a przy ścisłej współ-

, -

do 9. IX. 41 w Bat-Yam. 
Koło Przyjaciół Hufca Harc. w Tel-A viv pomogło 

Komendzie do zorganizowania kolonii harcerskiej i 
w roku 1942, która si<; odbyła w Herzlii w czasie 
od dnia 22. lipca do 4. września 1942. 

K. P. II. czerpie s·we fundusze ze składek człon­
kowskich oraz z subwencji Delegatury Min. Pr. i 
Op. Sp . 

Przewodniczącymi K. P. H. kolejno byli: l. od 
chwili powstania Kola do ko!'tca lipca 1941 dh dz. 
Chmielewski M.; 2. od lipca do lG. lutego 1942 
r. dh. dyr_ Piech T.; 3. od 16. lutego do chwili 
obecnej ponownie dh dz. Chmielewski M. 

pracy z Komendą, z pomocą imprez i aktualnych 
pogadanek, pomóc w wyszkoleniu i wychowaniu 
młodzieży. Między innymi zorganizowano następujące 
o 

1mprezy: 
zwiedzenie drukarni "Gazety Polskiej ", 
wycieczkę członków Koła i młodzieży do <Ain-

Karem, 
pogadankę o· Tobruku i obrazki z życia Brygady, 
pokaz filmu "To jest Polska ", 
pogadankę o florze palestyńskiej, 
kominek harcerski, 

· pogadanki o Wyprawach Krzyżowych, 
naukę topografii i t. p. 

Niezależnie oa tych imprez przygotowano do 
druku, jako pomoce dla sprawności t. zw. "palestyli­
skich" - Wyprawy Krzyżowe, Geografia Palestyny 
i Przewodnik po Jerozolimie i Betlee m. 

• 

HUFIEC PALESTYNSKI. • 

Harcerski Hufiec Palestyt1ski powołany został 

do życia dnia 1l.XI. 1941 r . W skład Hufca weszły 
nastt;puj ące drużyny: 

I męska drużyna im. Tad. Kościuszki w Tel-A viv, 
I żetiska drużyna im. E. Plater w Tel-A viv, 
I koed ukacyjna drużyna im. Zawiszy Czarnego w 
Jerozolimie . 

Stan drużyn przed stawiał się następująco: 

I m ska Tel-Aviv 31 harc. 
I ż61"1s el-Aviv 18 " 

oe ukacyjn\ Jerozolima 22 " 

raz 71 harcerek i harcerzy. 
··- R'-z-p":""~ . ..... 'ć wieku młodzieży b. duża (od 8-18 

O , zięk'i c e u praca drużyn jest trudna. 
użyn~ n acowa-ły przeciętnie nn poziomie wy-

-..- ..., -ra ey- m Ide) i pionierki ( że1iskie ). 
\..A V ~ok t: e s prawozdawczym od 11. XI. 41 do 

10,):..: .7drużyny urządziły: "Mikołajki", opłatek, 
.._",_ 
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święcone, ognisko w dniu św. Jerzego, ognisko z 
okazji dnia . Matki, dwa ogniska z końcem roku 
szkolnego. Drużyny męskie przeprowadziły rewizję 

stopni zako1iczoną biegiem harcerskim. vV wyniku 
biegu zatwierdzono posiadane stopnie oraz przyznano 
6 nowych stopni w drużynie Tel-A viv i ó w dru­

-żynie Jerozolima. 

Stan drużyny męskiej w Tel-A viv według stopni 
przedstawiał się w dniu 14. VI. następująco: H. Rp.-2, 
H.O. - 4, ćwików- 4, wywiadowców- 10, młodzików - 8, 
bez stopnia - 3. 

vV czerwcu drużyna zdobyła 10 sprawności pły­

waka I i 2 sprawności pływaka II. 

Hufiec zorganizował przy pomocy Delegatury i 
K. P. H. kolonię letnią dla 34 harcerek od 22. VII. 
do 18. VIII. i obóz dla ~2 harcerzy od 18. VITI do 
4. IX. 1942. w Herzlii G. 

• 

• 



POLSKA KOBI·ET A NA SZLAKU WOJNY. .. 
. 

"\Vrzesiei1 1939 roku. 

Na szóstym piętrze wiel1dego żelbetonowego 
gmachu w Warsza,vie ulokowała się jedna z insty­
tucyj obrony przeciwlotniczej, której zadaniem było 
sygnalizowanie wszystkich działa11 broni powietrznej 
wroga 1\a terenach ziem polskich. Praca trwa bez 
przerwy dziei1 i noc. Kilkaset pa11 polskich obsłu­

guje specjalne aparaty, przy pomocy których liczne 
punkty obserwacyjne meldują poja·;vienie się wroga 
nad naszymi ziemiami. Należy stwi erdzić, :i.e nie 
było wypadku, aby wróg nas zaskoczył, a już pierw­
szego września o godz. 5.30 ·w Warszawie był za­
rządzony pierwszy alarm lotniczy. Jedna celna boroba 
wystarczyłaby, aby cała obsada dosłownie pofrunęła 

• 
"ad patres ". I trzeba stwierdzić, że w czasie naj-
niebezpieczniejszych nalotów, gdy stada wrogich 
samolotów unosiły się nad naszymi głowami, a 
wielkie szyby w salach pozwalały bezpośrednio 

obserwować ich bezlitosne ataki, ani jedno polskie 
serce nie zawiodło, nie było wypadku ataku histe­
rycznego, płaczu lub prośby o zwolnienie. Nie było 
spóźnienia się na nocne zmiany, gdy młodziutkie 12-
letnie harcerki lub starsze 70 - letnie panie pieszo 
wędrowały z dalekiego Żoliborza, Pragi lub kolonii 
Ikara. Na służbę nie przyszły tylko te, które zginęły 
od pocisków wroga w drodze na swój posterunek, 
jak np. ś. p. hm Jadwiga Gr. 

Wszystkie pełniły swą służbę z całym poś,vię­
ceniem i zrozumieniem swych obowiązków nm·odo­
wych i społecznych, nie zważając na stale grotące 
niebezpieczeństwo utraty życia. 

Polska nie może zginąć, mając takie kobiety ! 
Jak Polska długa i szeroka, wszędzie promieniował 
czyn bohaterskiej Polki. Do historii przejdą nazwiska 
5-ciu Warszawianek, które na Woli obrzuciły czołgi 

niemieckie butelkami z benzyną i zmusiły załogi 

niemieckie do poddania się. 

Rok 1940. 

Polacy na szlaku swej wędrówki ~atrzymani 
gdzieś na Węgrzech, Rumunii lub Jugosławii urzą.­

dzajfł swe życie, przede wszystkim organizują szkoły, 
o"zerwony"'l~ ż i drużyny harcerskie. W pierwszych szr ga tych' rganizacyj są kobiety. 

Równ eż tru łączności z nieszczęsnym krajem 
pl"6~ują że mierze na siebie kobiety; są one 

Dw i ks7.lśc).,ku i karni, wożą rozkazy i pieniądze, 
a ~~ ' ,. ą lub r eprowadzają żywych ludzi i spra: 
W''Ozd n: • e także łącznikami pomiędzy wszy­
sJkhpi q_6o)ami nternowanych i dzięki ich ofiarnej 
p~y,J~ce ołoierzy mogło · dostać się do bratnich 
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szeregów. Te nadludzkie poświęcenia muszą być 

dziś ukryte, ale niedaleka przyszłość pozwoli je od­
kryć i wtedy w całym blasku chwały ukażą się całe 
szeregi cichych, bezimiennych bohaterek. 

Rok 1941. 

M. p. gdzieś w Afryce. Szpital polski opiekuje 
si~ kilku setkami rannych i chorych. Polskie siostry 
stanęły tu na wyżynach prawdziwego lud7.kiego 
serca. Ciche i ofiarne pracowały bez wytchnienia, 
bez zmiany, jednakowo oddane chorym, a opieka 
ich była zawsze normowana tylko stopniem niebez­
pieczelistwa rannego czy chorego. Walczyły o życie 
każdego swego pacjenta nie mniej, jakby walczyły 
o iycie najbliższych lub swe własne. Poświęceniu 
tych kobiet nie było granic, ani ·miary. 

Cudzoziemcy, którzy dostali się do naszego 
szpitala, nie chcieli go opuszczać wierząc, że tylko 
u nas odzyskają zdrowie. Tak wielkie było zaufanie 
w opiekę i poświęcenie nasz~j służby zdrowia. 

Rok 1942. 

Obóz harcerek "gdzieś" w Palestynie. Połowa har­
cerek przeszła przez straszliwą szkołę życia sowie­
ckiego. Poznały n~dzę, głód, zimno i przerażające 

warunki pracy przymusowej. Znaczna wiQkszość 

zniszczona awitaminozą, prawie wszystkie mają stwier­
dzone poważne niedomagania sercowe, a jednak 
dziś te straszliwe zmory niedalekiej przeszłości są 

już zapomniane i przejdą w niebyt. Dziś oczy i usta 
już się uśmiechają, często jeszcze smutnie, ale są 
wyrazem odporności i har tu polskich dusz. Wszystkie 
one dą:łą do wiedzy, do pracy dla dobra powszech­
nego i pragną być użytecznymi i wzorowymi jed­
nostkami polskiego społecze11stwa. 

Ludzkość cała staje dziś na rozdrożu, gdyż 

jesteśmy prawdopodobnie w krytycznym punkcie 
naszej cywilizacji i albo znajdziemy prawdziwą drogę 
do Boga, lub utoniemy w trzęsawiskach ciemnych 
mocy. Z jednej strony szata1'tskie siły kierują masy 
ludzkie w przepaście zła, nienawiści i zbrodni, a z 
drugiej strony dobre duchy wskHzują nam drogę dobra, 
miłości i współpracy braterskiej narodów. Dziś jest 
moment dziejo,xy, w którym nie wolno być biernym. 
Potęga zła jest tak ·wielka, że ci, którzy pragną 

zwyciężyć ją, muszą zdobyć się na najwyźszy \VY­

siłek i zespolenie wszy:Stkich rozporządzalnych sił 

ludzi dobrej woli. Droga jeszcze daleka i polskim 
kobietom nie czas na odpoczynek. Nic potrzeba za­
chęcać je do dalszych wysiłków, one same znają 

swój obowiązek i święcie go wypełnią. 

Zofia Kwiatkowska hm 

• 
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PROBLEMY HARCERSTWA W WOLNEJ PólSCE. 

Od przeszło trzech lat jesteśmy wyrwani ze swych 
domów, od rodzin, pracy zawodowej i harcerskiej 

l 
a huragan straszliwej, drugiej wojny światowej miota 
nas po wszystkich zakątkach świata. Jesteśmy wple­
ceni w zawrotny taniec wydarze11, bierzemy w nim 
czynny udział. Zziębnięci na bezkresach Azji, czy pa. 
leni pustynnym słot1cem Libii, znużeni pracą ponad 
siły ludzkie, czy też zmęczeni w trudzie wojennym, 
nie zawsze mieliśmy możność, a może nieraz brakło 
nam sił, aby spojrzeć w przeszłość i przyszłość nie 
okiem aktora, lecz spokojnego widza. 

Warto \\ięc dziR, gdy tempo nieco osłabło i mo. 
żna spokojniej myśle0, zastanowić się nad tym, co 
bez wątpienia pnr.ewija lo siQ przez nasze umysły, lecz 
być może nie pozoatawito po sobie głębszego śladu 
'" zm<;czonym nadmiarem wraże!l i wysiłku umyśle 

• 
Wojna dzisiejsza to wojna dwu światów: idealis-

tyczuego i materialistycznego. Polacy byli pierwszymi, 
którzy stanęli do walki z przedstawicielami barba-
rzyllstwa. · 

.Nie wątpiliśmy, ani nie wątpimy, że zwycięstwo 
będzie po nas?.ej stronie. Ludzkość przeszła już nie­
jeden wzlot, niejeden upndek, klęskę na wet, lecz w 
ostatecznym ro~:rachunku zawsze zwyci<;żyło Dobro 
i PiQkno, zawsze zwyciężyło to, co jest Prawdą, co 
jest wyzwalającym się stopniowo w ludzkości pier­
wiastkiem boskim. 

Jesteśmy cz.tonkami wielkiej, kilkumilionowej 
organizacji skautowej, której członkowie wychowują 
się na nie~miertelnym przykazaniu miłości. Metody 
wychowawcze rzucone · przez Bad en - Powella zdały 
swój egzamin, okazały się pierszorzędne. Podstawy 
ideowe z ich kardynalnymi zasadami Wiary i .Miłości 
są słuszne. Zaprzeczenie Boga, zaprzeczenie miłości 
bliźniego oto powody dzisiejszych zmagań. 

Skauting jako system wychowawczy ma bez wqt . 
pienia olbrzymią rolę do spełnienia przy przebudowie 
świata. Rzucane dziś hasła przez mężów stanu są 
potwierdzeniem ideałów, do których dążymy od po­
czątków organizacji. 

Harcerstwo jest częścią tej wielkiej rodziny. ·wno­
siliśmy do ni~j wiele wartości, zapewne i nadal b!i­
dziemy to robić, nie zapominając, jak to było dotych· 
v..tts, ~l3 je~śmy Polakami i że z tego tytułu mamy 

przed vszyS'rl · n wielkie obowiązki względem :swo-
je' o·czy ly. 

do raQy f cątą 1 gią, nie tracąc czasu na dyskusje, 
jak o było po r <11920, kiedy to zastanawiano SiQ 
n , (S;;.y ' o ·óle harcerstwo ma nadal istnie<-. 
r Prze,'\wiat j.dzie powiew nowych form, nowych 

pbdstaw wśpóJ;fcia z narodami. Nie możemy więc 
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_być obojqtni i nie zaintei·esowad się tymi przemiana­
mi. Harcerstwo zawsze wyczuwało tQtno życia. Do 
tych zmian musimy być gotowi, aby później nie 
błądzić po omacku. 

Na podstawie obserwacji naszej pracy dotychcza­
sowej, ora'l. patrząc w przyszłość, wid:dmy przed 
harcerstwem pewne problemy, które będziemy musieli 
rozwiąr.ać. 

Jako pierwszy problem do rozwiązania są zaga• 
dnienia wychowawcze. Dotychczasowe formy były 
dobre, ale mają usterki, które należy usunąć lub· 
wydobyć to z programu pracy, co było już wprowa­
dzone, ale za mało podkreślane i stąd powstały luki. 
w W\'Cbowaniu. 

V 

A. Dotychczas harcerka lub harcen'. wchodząc· 
w ż~rcie nie był dostatecznie uodporniony przeciwko 
wszystkim trudnościom wypływającym z egoizmu, 
innych. Każdy z wychowanków harcerstwajest zdolny 
do maksimum wysilku, lecz gdy pełen zapału wstę­
puje w życic, trafia w atmosferę, która często jest 
mu obca i wroga. Wychowywał si~ w drużynie w. 
atmosferze harcerskiego braterstwa, nie zetknął się 
wcale lub bardzo mało z innym nic hl.lrcerskim śro­
dowiskiem, stąd potem zawody, rozcz.m;o w.ania, cz<;sto 
wewnQtrzne konflikty, często żal do, ~a.rcerstwa. W . 
programie pracy harcerskiej muf)iro,y uwzględnić t6' · 
elementy, które uchronią naszy,c:Q. wychowanków przed', 
zaskoczeniem rzeczywistością. Mu_szą jednak byC: za­
chowane dotychczasowe ideały wychowawcze. 

Il Program ·wychowawczy musi być tak skon­
struowany, aby jednostka wychowana przez Harcer­
stwo posiadała wiarę we własne siły i to wiarę bar­
dzo mocno utwierdzoną, aby była przekonana o war­
tości swej pracy i jej celowości, aby posiadała po- . 
czucie obowiązku sięgnięcia po każdą pracę, którą 
potrafi wykonać. 

Musimy dążyć do takiego wychowania, aby je-·· 
dnostktt po przejściu przez Harcerstwo, zachowując · 
umiar i skromność osobistą, wyzbyła się scep~ycyzmu 1 

w stosunku do swej osoby i zbytniego krytycyzmu, 
który gasi wszelką śmielszą myśl, a w konsekwencji 
prowadzi do oportunizmu i marazmu. Usunięcie tych 
ujemnych cech charakteru pozwoli na wprowadzenie 
dodatnich jednostek do pracy w szerokim zakresie. 
Dotychczas wiele cennych jednostek nie było należy­
cie wykorzystanych z ich tylko winy, gdyż zbytnia 
skromność i lęk, być może przed posądzeniem o ka­
rierowiczowstwo, powstrzymywałje przed dążeniem do 
podejmowania się prac na szerszą skalę, którym z . 
tytułu swych zalet charakteru i kwalifikacyj napewno 
podołać mogły. • 

\ 



C. Podstawowym warunkiem powodzenia pracy 
jest obowiązkowość i wzajemne zaufanie przełożonego 
.do podwładnego i odwrotnie. 

W wychowaniu harcerskim dwie te cechy muszą 
być mocno podkreślone, aby wyrobić ludzi, którzy 
potrafią zaufać, że powierzona praca należycie zostanie 
wykonana, gdyż jednostka, która tę pracę wykonuje, 
ma głębokie poczucie obowiązku i dla tego nie należy 
jej przesadnie kontrolować i sprawdzać. 

D. Należy mocniej jeszcze uwypuklić w wycho­
waniu harcerskim wartość pracy. Trzeba wpoić w 
wychowankach przeświadczenie, że do zaszczytów 
i szacunku mają tylko ci ludzie, którzy pracują, o­
bojętnie na jakim odcinku, byleby pracę sobie powie­
rzoną lub przyjętą dobrowolnie, wykonywali należycie. 
Jednostka nawet najwyżej postawiona w hi erach i i 
społecznej, o ile nie pracuje lub pracQ wykonuje nie­
dbale, nie zasługuje na szacunek, nie jest jednostką 
dla społecze11stwa pożyteczną. 

Jest to tylko kilka zagadnie11, które poruszyliśmy 
w problemie wychowania. Harcerstwo już w swych 
programach przeważnie starało się te zagadnienia. 
rozwiązać, ale były one zbyt mało uwypuklone; mu­
simy więc je wydobyć na światło dzienne, aby jedno­
stka po wyjściu z drużyny była pożyteczna dla spo­
łeczeństwa i sama z życia była zadowolona. 

Drugi problem. Po wojnie prawdopodobnie pow­
staną federacje pallstw. Zapewne i Polska znajdzie 
się w takim układzie. Dziś już o tym się mówi i są 
poczynione prace wstępne. 

Chcąc oprzeć federa~j ę na czymś więcej i na 
czymś głębszym, nii obopólne oświadczenia, trzeba 
zlikwidować wszystkie antagonizmy i zadrażnienia, 
a. na to trzeba zbliżyu stQ nietylko formalnie, trzeba 
znaleść wspólną platformę, gdzieby przedstawiciele 
sfederowanych narodów mieli możność poznania się 
przy pracy. Taką platformą moie być Harcerstwo. 

Dotychczasowe nasze kontakty ze skautami sło­
wial1skfmi i z kra,jów sąsiadujących z Polską były 
dosyć luźne, gdy teraz trzeba będzie pomyśleu o 
mocniejszym związaniu tych organizacyj. 

Trzeci problem to młodzież wiejska i robotnicza· 
Harcerstwo pracą swą ogarniało dotąd przeważnie 
młodziei szkolną, podczas gdy wiQkszość młodzieży, 
a to przede \:<,'szystkim ze wsi rolnicza i z miasta ro­
botnicza była poza zasięgiem harcerstwa. Dla mło­
dzieży rolnicz~j i robotniczej musimy opracowa<.i nowe 
programy pracy, nowe stopnie i sprawności. Program 
nasz na tym odcinku musi przynosić nietylko wartości 
duchowe ale i materialne. 

Dzieło rozpoczęte przez ś. p. ks. hm 1\Iariana 
Luzara, który tyle osobistego \\'ysiłku i umiłowania 
włożył w tę pracę, nie może być przerwane, musi 
b · prowa e e na szeroką skalę tak, by diwignąć 
chłopvł'r.obotm na wyższy stopień kulturalny i 
pod9'i~ść jl-~o stop życiową. 
__lcz~art_t....pr ble to sprawa sierót. Punkt 4. Pra­
yy. hareers iego z i: "Harcerz· w każdym widzi 
bliźni~ za brat waża każdego innego harcerza". 
Po w · ·e szer o· ch naszych, gdy staniemy do 
®x qrie nie jednego. Wielu z nas osie-
roc e zos i dzieci, żony, matki. 

J& e· · bpaćmi, tak mówi nam prawo harcer-
s ie._ Brat to~złonek rodziny, to coś więcej, niż 
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przyjaciel, kolega czy znajomy. Z tytułu braterstwa 
wypływają pewne obowiązki. Do takich obowiązków 
dla całej organizacji należy obowiązek zajęcia się 
sierotami po rodzicach harcerzach. 

O ile potrafimy sprostać temu zadaniu, damy 
świadectwo, że prawo harcerskie nie jest tylko mart­
wym przepisem, lecz żywym przejawem naszych 
przekonail i czynów. 

Być może harcerstwo jest predestynowane do 
zajęcia się całokształtem zagadnieil związanych z 
sierotami, i o ile 7.robilibyśmy to, byłoby dobrze; do 
obowiązku zaś naszego należy zajęcie się sierotami 
po harcerzach, którzy spełniając swą. służbę Polsce, 
stracili życie. 

Piąty problem to sprawy gospodarcze. Dwa la­
ta przed wybuchem wojny rzuciliśmy śmiałą myśl 
zupełnego usamodzielnienia się finansowego. Zakre­
śliliśmy plan stworzenia własnych podstaw gospoda­
rczych. Plan był wprowadzany w życie, a etapy 
realizacji tego planu były osiągane w zakreślonym 
czasie. Nie wolno nam t~j pracy zaniechać, musimy 
ją po wojnie nadal kontynuowau. Praca ta dawała 
doskonałą okazję do wychowania harcerzy w kierun­
ku gospodarczym. 

Dziś są możliwości szyhszego zrealizowania nie­
zależności gospodarczej. Mam 'tu na myśli odszkodo­
wania, jakie powinniśmy otrzymać od Ilitler-Jugend, 
organizacji, która przejęła nasz majątek. 

Z majątku Hitler-Jugend muszą być również 
pokryte wszystkie straty za zniszczony inwentarz: 
obozowy, :i,eglarski, lotniczy, biur, bibliotek, warszta­
tów i sklepów, muszą wpłynąć sumy za użytkowanie 
naszych nieruchomości. Kwota, jaką powinniśmy 
uzyskać, sięgnie kilku milionów zł., co będr.ie wystar­
czające dla stworzenia placówek gospodarczych, 
które dadzą zajęcie harcerzom i dostarczą funduszów 
na prowadzenie pracy. Raz jes7.cze podkreślam, że 
nie wolno zaniechać tych prac, które już były zapo­
czątkowane. Mają one bowiem wielkie wartości wy­
chowawcze. 

Reasumuję : przed Harcerstwem po wojnie stoją 
następujące problemy do rozwiązania: wychowawczy, 
współpracy skautowej słowial1skiej, wsi, robotniczy, 
sierót i gospodarczy. 

Nie są to wszystkie problemy, jakie zapewne 
staną przed Harcerstwem, ani nie są tu one wymie­
nione w kolejności swej wagi. Rzuciłem tych kilka 
problemów, gdyż wszystkich nas, którym praca har­
cerska nie jest obojętna, zapewne one zainteresują. 
Już dziś musimy sobie ustalić, co w pracy harcerskiej 
jest ważne i co woQ.ec tego będzie musiało być nie­
zwłocznie realizowane. O ile ,~vyrobimy sobie w tej 
sprawie zdanie i ustalimy kolejność prac, unikniemy 
później chaosu i straty czasu dla spraw małej wagi 
a zabierzemy się do rzeczy pierwszoplanowych. 

Kończąc chcę podkreślić, że na dziś, zgodnie z 
naszą deklaracją ideową, najważniejszą rzeczą jest 
służba wojskowa i to przede wszystkim musimy 
mieć na względzie. Inne problemy mogą nas intere­
sować i absorbować tylko o tyle, o ile nie powodują 
uszczerbku najważniejszej dziś pracy, jaką jest praca 
nad odzyskaniem Niepodległości. 

Z. Szadkowski hm 
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PRZE G D WYDAWNICTW HARCERSKICH. 

o 

Z sentymentero do wydawnictw harcerskich, 
które w Polsce niejedną pozycją poszczycić się mogą, 

zabrałem się do przestudiowania tej literatury, którą 
tu na obczy:l.nie wydano. 

Już na podstawie samych tylko tytułów można 
ją podzielić na dwie grupy: a) przedruki publikacyj 
wydanych w Polsce i b) oryginalne opracowania 
wydane już na emigracji w Palestyoie przez "Har­
cerskie Biuro Wydawnicze" lub "WYDZIA L PRAS Y 
I PROPAGANDY KOMENDY HARCERSTWA POL­
SKIEGO na BLISKIM, ŚRODKOWYM I DALEKIM 
WSCHODZIE". 

Zjawisko nader dodatnie i pożyteczne, gdyż 

każdy radby tu coś znaleść dla siebie, jakąś pomoc 
dla swych wysiłków organizacyjno - programowych. 
Potrzeba literatury wzrasta., bo ilość młodzieży har­
cerskiej na emigracji wydatnie się zwiększyła po 
przybyciu nowych transportów z Z.S.R.R. 

Zajmę się najpierw przedrukami. 

GRY I ZABAWY W IZBIE HARCERSKIEJ. 
Harcmistrz Juliusz Dąbrowski. Biblioteka Harcerska 
Nr. 2. 1942. 

Dobrze się stało, że już drugi numer tej biblio­
teki stano\Yi przedruk książki znanego teoretyka i 
praktyka harcerskiego. Podkreśla bowiem ona to, 
co jest istotne dla metody harcerskiej: "wszystko, 
cokolwiek się robi w zastępie: czy to przygotowanie 
do prób, czy praca nad sobą, robić w formie gier i 
zawodówu. Świadomość bowiem tego może uchronić 
niejednego zastępowego od robienia z harcerstwa 
szkoły, a z zastępu klasy z nauczycielem - zastępo­

wym. 

Książka daje przykłady gier, które Autor ujął 

w grupy: ćwiczenia zmysłó\v, zręczności, intelektu 
i przygotowujących do stopni harcerskich. 

Krótkie uwagi i wskazówki znajdujące się w 
każdej gTupie wyjaśniają na czym polega gra i jak 

..--iq--!:!t~ać. \V naszych warunkach książeczka ta 
od a ka:.-, emu kierownikowi pracy harcerskiej i 

.i una w duże usługi. 
1 M ·· e..,.,2mt ·e dna k nosić w sobie (zwłaszcza w 

1łasz~9h emlb-r yjnych warunkach, gdzie brak jest 
ln&trlłf{torów i:vl drużynach, ponieważ pełnią słu:i.bę 
· ą) l~thd pewnego niebezpieczeóstwa. Nie 
od ·e·SiJa on~, że gry świetlicowe są tylko małą 

_;tlQŚQlUa.i#'harcerskich, że gros ich to zajęcia w 
p'Olu, w .,..tef'enie, że najistotniejsze dla metody har-

a re wum 

cerskiej to ćwiczenia polowe. 1\Iało wyrobiony dru­
żynowy czy zastępowy może myśleć, że w izbie 
zamyka się życie drużyny i zastępu. I dlatego 
potrzebny jest na gwałt podręcznik ćwiczeń polowych. 

W ŚWIETLICY HARCERSKIEJ. Harcmistrz 
Juliusz Dąbrowski B. H. Nr. 12. 1942. 

I ta książka dotyczy zajęć w izbie. Napisana z 
werwą, daje liczne wskazówki jak wykorzystać izbę 
do wyrobienia moralności i intelektu. 

Zapewne, że nie wszystko, co tam napisane, da 
się tutaj zrealizować w całej pełni, ale gdyby nasze 
drużyny pokusiły się "tylko o to, napewno niejedna 
trudność przestałaby nią być, a życie drużyny 

wzbogaciłoby się w lepsze formy i głębszą treść. 

Wówczas też myśl Autora, że izba ma być kuźnicą 
"poglądów na świat i na zadanie harcerza i har­
cerstwa" łatwiej oblokłaby się w ciało. 

Z przyjemnością czyta się tę wartościową i po­
żyteczną książeczką o życiu ujętym od strony mate­
rialnego środowiska wychowawczego, o tym "lokalu" 
czy "harcówce" oddanej przez szkołę lub własnej, 

ozdobion~j i urządzonej przez samych harcerzy, kon­
kursach, turniejach, odczytach, o projektach mini­
malnego programu, o świetlicy mniejszych możli­

wości, następnie wyżej rozwiniętej i w końcu nau­
kowej, która jest próbą rozwiązania stosunku harcerza 
do obowiązków szkolnych. 

Omówiszy to wszystko Autor ostrzega jednak 
przed zbytnim przecenianiem życia świetlicowego, 

gdyż "istota pracy dru7.yny - to system zastępowy. 

Zastępy nie mogą być wprawdzie zostawione same 
sobie i dlatego potrzebne są zawody i przedsięwzi<(cia 
drużyny, ale fatalnym byłoby przesadzać pod tym 
względem i nie dać zastępom pola do rozwinięcia 
ich samodzielności. ' 

Nie zanadto wtrącać się do samodzielności 

zastępu - ta zasada powinna wstrzymywać drużyno­
wego w nudmiernym rozwijaniu świetlicy drużyny" . 

Jakże głęboko niestety zakorzenił się tutaj na 
emigracji wręc:t przeciwny pogląd, wyra:i.ający siQ 
żądaniem, by zawsze i wszędzie tylko drużyna 

występowałA, · opinia wymagająca od harcerzy, by 
wszystko było popisem i pokazem, by nawet ogniska 
były jakby 'l.yciem świetlicowym, tylko na świeżym 
powietrzu, opinia ignorująca życie zastępu. 

Warto, by tę książeczkę przeczytali wszyscy kie­
rownicy pracy harcerskiej od zastępowych w górę 



MUSZTRA. REGULAl\Hl\TY I INST{tUKCJE. 
B.H. Nr. 3. 1942. 

Zawiera przepisy nie dostosowane do dzisiejszych 
regulaminów wojskowych. A szkoda! Przecież w 
obecnej: chwili instruktorzy jeszcz~ więcej mns'ą 

pamiętać .. ;ol tym, że harcerstwo ma przygotowywać 
również i żołnierzy. 

PRÓBY HARCERSKIE. B.H. Nr. 10. 1942. 

Właściwie ujmt\jące zagadnienie "uwagi z me­
todyki stopni harcerskich" oraz "wprowadzenie" 
muszą zastąpić podręcznik metodyki harcerskiej, . 
Wczytanie się w nie daje możność zrozumienia 
metod harcerstwa. Wprawdzie podane są one w 
formie skondensowanej, ale właściwie i logicznie. 

Jest to regulamin obowiązujący i trudno w nim 
coś zmienić. Niemniej jednak uważam, że warunki 
emigracyjpe wymagają pewnych zmian. ·weźmy 

naprzykład poa uwagę warunki dopuszczenia do 
próby na wywiadowcę. Spędzenie nocy pod namiotem 
lub w szałasie nie jest takie proste. Również i posia­
danie wyprawy harcerskiej nie zupełnie da się zrea­
lizować. Nie łatwo też przy.idzie kandydatowi na 
ćwika ze ścinaniem drzewa, marszem z obciążeniem 
i karabinem, jazdą na rowerze, koniu, aucie czy 
łodzi. 

Nie wymieniam wszystkich trudności, ale uwa­
żam, że wydając ten regulamin należało coś o tym 
wspomnieć. O rozszerzeniu wymagań odnośnie zna­
jomości Polski nie piszę, gdyż to zależy od komisji 
próby, która może bardzo szeroko interpretować 

odnośne punkty próby. 

W ogóle książka niezbędna w' pracy, bez której 
obejść się trudno. Nie wystarczy bowiem chcieć 

robić, ale trzeba również wiedzieć, co robić. A to, 
w ogólnym rzucie, książka daje. 

Oczywista, że sam program nie wystarczy. Ko­
nieczny jest podręcznik harców. Bez niego zastępowi 
nic nie zrobią. 

* * * 
• 

A teraz kolej na wydawnictwa opracowane na 
emigracji. I te podzieliłbym również na d wie grupy, 
z których jedną zaliczyłbym do podręczników, drugą 
nazwałbym sprawozdaniami. 

AfmOOt':AJ,.,J OPERNIK B. H. Nr. 11. 1942. Nakła­
ero ~~rzyr ników im. Kopernika, oddział w 
Tel-.l}vivi\I Ks\ążkę t wbrew może intencji Autorów, 
~toł.am' ao .podr, cz 'ków, z których korzystać ma 
n~za ffiodz'eż G' awaniu wielkich Polaków. 

j.{ls ż na CZJ ie. Wszak Niemcy anektują Ko-
perni'lm iw siebie i wiele piszą o tym wielkim czło­

wie u dob rm obywatelu polskim, genialnym astro­
nomie, któty sł~ce wstrzymał a ziemię ruszył. 
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Opracowali ją wybitni fachowcy, dając w niej 
przegląd wszechstronnej działalności Kopernika. Same 
tytuły rozdziałów i nazwiska Autorów za siebie mó­
wią. Książka zawiera następujące rozdziAły: l. Z 
życia Mikołaja Kopernika - prof. dr. Kazimierz 
H.ouppert; 2. O wielkości Kopernika, jako astronoma­
prof. dr. Bronisław Żelazowski; 3. Czym Kopernik 
dla Polski - Zawilec; 4. Kopernik a księ:lyc- prof. 
dr. Kazimierz Rouppert; 5. Postać :M. Kopernika na 
scenie teatralnej - L. S. Łukawiecka; 6. Działalność 
M. Kopernika na polu lecznictwa - prof. dr. Alfred 
Laskiewicz; 7. Kopernik o złych sąsiadach Niemcach 
( .. . ten Sarmata Astronom - ille Sarmaticus Astro­
nomus ... ) - prof. dr. Kazimierz Roupper t. 

Ryciny: l. Mikołaj Kopernik- popiersie; 2. Kra­
ter Kopernik na księżycu; 3. Fragment sceniczny z 
sztuki "Kopernik na Wawelu". 

POLSCY HARCERZE PRZY PRACY. B. H. Nr. 
6. 1942. Publikacja jest jakby sprawozdaniem ze 
stanu harcerstwa "na Bliskim, Środkowym i Dalekim 
(sic!) Wschodzie" od 1939 roku do dnia wydania bro­
szurki. "Omawia'' prace w Rumunii, na Cyprze, w 
Palestynie, Rodezji, Libii i Rosji. W tekście 36 rycin, 
z tego 34 z życia harcerstwa. 

Z zestawienia faktów można się wiele dowiedzieć 
o życiu harcerstwa, przekonać się, że gdzie tylko znąj­
dzie się grupka harcerzy, zaraz powstają zespoły 

pracy. Świadczy to o żywotności idei i o pędzie 
młodzieży do organizowania się. 

W układzie ( trochę chaotycznym) treści i rycin 
widać pośpiech i braki. Stąd niedociągnięcia i pomyłki. 
Dlatego trudno się zorientować, co jest wynikiem 
planowej i zamierzonej pracy Komendy, a co jest 
niezależne od jej starań. 

Brak w sprawozdaniu bliższych informacyj o 
pracy w Iranie i Indiach, o których jest wzmianka 
we wstępie. 

O "Tymczasowym Biurze Międzynarodowej 

Współpracy Skautowej" są dwa ustępy: na stronie 
4. i 19., co nie jest niczym uzasadnione, gdyż treść 
obydwu notatek jest niemal identyczna. Poza tym 
sama nazwa "Biura" może wprowadzać zamieszanie, 
gdyż w Londynie istnieje od wielu lat J.Vliędzynaro­

dowe Biuro Skautowe, które, o ile ml wiadomo, nie 
rozwiązało siQ i nikogo nie npoważniało do zakładania 
swej filii. Poza tym nie istnieją r ealne potrzeby i 
możliwości takiego "Biura" tutaj . Inna rzecz, ż.e 

skromna Komisja Porozumiewawcza Organizacyj 
Skautowych typu Paden-Powellowskiego i pn.yjętych 
do M. B. S. w Londynie, miałaby sens. 

Również i Harcerstwu w Palestynie poświęcono 
dwa rozdziały: 7. 8. i 22.str., jeśli nie brać pod uwagę 
osobnych rozdziałów o kolonii letniej w Bat- Yam i 
obozie szybowcowym w Kwar-Jeladim. Przecież nie 
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można sztucznie oddzielić prac Hufca od prac dru­
żyn. Bez drużyn bowiem nie ma Hufca. Poza tym 
system harcerski nacisk kładzie na pracę w druży­
nach i zastępach. 

W rozdziale pod tytułem "Harcerr.e w Brygadzie 
Karpackiej" na str. 28. podano, że "pracami barce· 
rzy - wojskowych kieruje Rada Starszyzny", co nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż Rada kieruje całą 

pracą na Bliskim i Środkowym Wschodzie . 

I rozdział "polscy harcerze w Rosji" nie jest 
bez błędów. Nie jest zgodne z rzeczywistością, że 

,, w Rosji istniało wiele drużyn harcerskich, z których 
część przybyła z wojskiem polskim na Bl. Wschód". 
Jest to duże nieporozumienie. Na terenie Rosji drużyn 
tych nie było. Zorganizowały się one na terenie Iranu· 

Tworzenie "hufca harcerzy= ~polskicb z Rosji" 
(str. 30.) tu w Palestynie jest fikcją. Wszyscy przy. 
byli na ten teren weszli odrazu do istniejących jed­
nostek organizacyjnych nie chcąc podkreślać swojej 
odrębności. Przeciwnie nawet, zrobili to ze świado­
mością, że- '" harcerstwie- nie tylko w nim - nie ma 
i nie powinno być podziału na tych "stąd" i "stam­
tąd(( . Jedna jest organizacja dla wszystkich. 

Niesympatyczny jest rozdzial "harcerstwo uczy 
swoich wychowanków zaradności i samowystarczal­
ności (( (str. 32.) Wydanie znaczka harcerskiego nie 
świadczy wcale o samodzielności i zaradności. 'l'o 
droga najmni~jszego oporu. 'l'o wyłudzanie pieniędzy 
za nic. Zaradność i samowystarczalność to zdoby­
wanie pieniędzy pracą. Karot(( należ.y w harcerstwie 
tępić, a nie chwalić się nią. Inny sens miały znaczki 
harcerskie w Polsce, wydane do wewnętrznego użytku. 

Osobny rozdział tworzą ryciny i fotografie. Uk­
ład ich i podpisy są w paru wypadkach błędne. I 
tak fotografia na str. 9. i okładce nie przedstawia 
harcerz.y "-...v polskim obozie wojskowym na Śr. 
Wsch.(( Również i fotografia na str. 21. jest mylnie 
objaśniona. Przedstawia obóz Makabi, a nie skautów 
żydowskich biorących udział w konferencji, zaś foto­
grafia na str. 29. przedstawia druiynę instruktorską 
w Latrun, a nie w Rosji, jakby wynikało z umie­
szczenia jej w rozdziale "polscy l1arccrze w Rosji". 

. J ak na małą broszurkę, za wiele błędów, które 
wymagają sprostowania. 

vV wydawnictwach ofi~jalnych, pisanych w dwu 
~-~ę%<-yk ch- polskim i angielskim - nale'l.y bezwarun­
~ vo um 6 tego. Brakiem czasu i pośpiechem-błędów 
tłóma,czyć n· można. Należy podawać fakty stwier­
d~one i nie b dzące najmniejszej wątpliwości. 

Q .J?;OD PĄL CYM SLO~CEM PALESTYiXY. Ka-
al 6 Romutl B .II. Nr. 7. 1942. 

t ts/ s rawozdanie w formie powieściowej . 
( ~ !3ez :""r,ywd r. dla literatury harcerskiej mógł Autor 
~o:IJ'OO!!tać a paru stronicach oficjalnego sprawo­

........... z~dania. yłoby to bardziej celowe i na miejscu. 

• 

' POD RU.MUNSKI.M: NIEBEM. Kawalec Romuald. 
B.H. Nr. l. 1941. 

We wstępie zapowiada Autor, że opisze "wyni­
ki godne uwiecznienia na kartach książki", zapowiada, · 
~e powieść poza jej "tendencJą dokumentacyjną (życie 

l 

Polaków na uchodietwie w pięknej i gościnnej Ru-
munii ) usiłuje rozwiązać dwa inne problemy: po 
pierwsze: zagadnienie całokształtu pracy drużyny 
zrzeszonej w· Z. H. P. i jej stosunek do młodzieży 
nieharcerskiej, po drugie, zagadnienie: użyteczności 
społecznej harcerstwa." 

"Powieść" w broszurce: "Polscy Harcerze przy 
pracy" na stt'. 30. wiersz 3. i 4. od dołu uważa Autor 
za "podręcznik pracy wielkiej drużyny w ciągu roku 
całego, uj ęty w formę powieściową." 

Jak wywiązuje się Autor z danej obietnicy? 
Niestety l Już pierwsze rozdziały nasuwają czy­

telnikowi duże wątpliwości. Trudno bowiem uznać 
za fakty "godne uwiecznienia": bieg" harcerski, czy 
spontaniczny taniec nad Dunajem (gdy tam w Kraju 
społeczel'lstwo przeżywa straszliwe czasy ), loterię 

fantową, jakieś tam fermenty i intrygi. Nie są fak­
tami godnymi uwiecznienia takie drobiazgi, jak bunt 
Funi, bójki dzieci i ich nijakie rozmowy. Faktami­
w tej książce - i to nie na miarę wieczności są: 

istnienie drużyny harcerskiej, gromady zuchów oraz 
praca dla określonej idei pewnej grupy młodzieży. 
Ale i te fakty nie usprawiedliwiają wydania opowia­
daJl.. Również i życie bohaterów książeczki oraz 
ich prze:i.ycia nie zasługują na to. W przedstawieniu 
bowiem Autom młodzież opisana, nie jest ani lepsza 
od reszty, ani głębsza. 

Charaktery przedstawione są niejasno i bez skry­
stalizowanego oblicza. Sam drużynowy -Komendant 
drużyny - chociaż to dojrzały człowiek ( trzydzieści 
lat jest rzekomo instruktorem) budzi najwięcej ~r.as­

trzeżeń. Nietaktowny i zarozumiały, nie ma wyra:l.nej 
linii postępowania. Jego skłonność do wykpiwania 
starszych ( naprz. uwagi o byłym konsulu, p. Jer. 
i inne) brak nale:;.ytej reakcji na wysoce niewłaściwe 
postępowanie młodzieży (oszukiwanie przy rozpalaniu 
ogniska, niesłychane odezwanie siQ syna drużynowego 
o p. J. w obecności ojca, uśmiech na wiadomvść, że 
syn okłamał ojca i t. d.) dyskwalifikują go jako wy­
chowawcę. Przypadkowość w działaniu, brak wyra­
źnego planu wychowawczego oraz wątpliwej wartości 
zabiegi pedagogiczne (raporty, wydalenia z dru:i.yny 
bez głębszej motywacji) wszystko to - nie może stać 
się wzorem dla młodych kierowników pracy harcer­
skiej. 

Nie można natomiast odmówić drużynowemu 

inicjaty-wy. 1\'Ia ona jednak w sobie coś niepokojącego. 
Jest nieskoordynowana z pragnieniami młodzieży i 
nie jest odbiciem jej dyspozycyj psychicznych. Stąd 
wynikają nieporozumienia. Drużynowy jest "wodzem", 
lecz nie wychowawcą. Inicjatywy samej młodzieży 

• me ma . 

• 

• 

' • 
~ • 



Nic więc dziwnego, że przy takim kierowniku i 
,, całokształt" pracy drużyny nie wypada dodatnio. 
Młodzież, ~arówno harcerska, jak i pozostała "bun­
tuje" si<; nieraz przeciwko temu, c.o się dzieje, kpi 
sobie z pracy w drużynie, nudzi się i w sposób nie­
dwuznaczny wyraża si~ o jej wartości. Niezwykle 
charakterystyczna jest opinia jednego harcerza, wy­
rażona z reszt~ w najlepszej wierze ( roz. 6.), kiedy 
mówi o dru:i.ynowym: - "niespokojny duch .. . potrafił 
wyeliminować z całeg·o swojego systemu myślenia 
takie pojęcia, jal{: tymczasowość, emigracja, utrata 
niepodlegto~ci i posługuje się metodami normalnej, 
pokojowej pracy"., co nadto uważa za "wyżyny opa-

. nowania i równowagi wewnętrznej". Obawiam się, 
ie jest to jakie~ nieporozumienie. W 1940 roku (na 
ten okres wypada historia dru~.yny) wyeliminować 
te pojęcia?! Odsunąć na bok myśli i przygotowania 
do czynnej akcji zmierzającej do odzyskania niepo­
dległości?! Zajmować się tylko pracą pokojową?! 
Nie! To niemożliwe! 

To niewłaściwe nastawienie, ta ułomność, ten 
brak wojskowo-niepodległościowej myśli, całkowicie 

podważa wiarę w drużynowego i w jego rozumienie 
zadat1 chwili. Zupełnie nie równoważą tego braku 
bledziutkie sentymentalne wspomnienia, niestety nie 
walczącej "Warszawy, Westerplatte, Helu, Gdyni, 
Kutna lub Lwowa. On żyje jakimś oderwanym, śli­
macz.Ym 7.yciem, jakby nie widząc tragicznych zmagat1 
nasz~go Narodu i Pai1stwa i innym tak żyć "kaie". 
A tak wychowywać w tym czasie nie wolno! Zresztą 
nie można uwierzyć, by młodzież na emigracji nie 
my~lala o tych sprawach. 

'l.'ak o to przedstawiają się dokumenty i wyniki 
"godne uwiecznienia na kartach książki" od strony 
har cerskiej w relacji Autora. Słowa i tylko słowa -
jakże często o niczym. 

O życiu ucbodźctwa w Rumunii zanotował Autor : 
istnienie gimnazjum polskiego w Turnu-Severin, ko­
mitetu rodr.icielskiego, świetlicy, ogródka jordanow­
skiego i projektu kolonii uczniowskiej. 
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To wszystko. Tylko sam fakt istnienia i to tak 
mimochodem. O życiu zapomniał, wbrew obietnicy 
we wstępie. 

W dwudziestu rozdziałach tej "współczesnej po­
wieści 11, złożonej ni to z nowel, ni to z anegdot, nie 
powiązanych żadną głębszą. myślą, napisanych nie­
ciekawie, bez treści niemal, Autor nie ma nic waż­
nego do powiedz~nia. Fragmenciki papierowych roz­
mów, nikłych przygódek i opowiadati błahych i 
nieistotnych nudzą tylko i denerwują. 

Tak, jak wiele innych fragmentów tej "powieści", 
tak i opowiadania pod tytułem "Tajemnice opuszczo­
nego domu 11 i "Coś się wikła, coś wyjaśnia" są fał­
szywie ujęte i ocenione. Złe wykonanie rozkazu, 
ucieczka więźnia z powodu niedbalstwa chłopca, 
który na warcie zasnął, porwanie jednego harcerza 
i pobicie drugiego przez złoczyilCów, nie poruszają. 
sumienia :współwinnych, przeciwnie dobre jedzenie 
u doktora po przygodach nocnych usposabia chłopców 
wesoło. Wracają do domu "zadowoleni w poczuciU! 
dobrze spełnionego obowiązku" (sic!).- Oczy prze­
cieram ze zdumienia i przerażenia. Co czytam? To. 
tak rozumie się obowiązek?! Czy to być może ?t 
Zadowoleni ze swego niedołęstwa i niewykonania 
rozkazu? Jakaś "morał insanity "-. Chłopcy "nawa­
lili 11, a tu zamiast kary i to surowej, otrzymali jeszcze. 
bardzo dobrą cenzurkę. 

Ale dość już tego. Książka jest bez wartości, a 
jako taka niepotrzebna i nie powinna była ujrzeć 

światła dziennego. Nic za nią nie przemawia. Ani 
styl, ani treść, ani.... nic. Nic się z niej nie wy·łuska. 
-Nawet "groszku ze strączkowej fasoli" (str. 57. 
wiersz 11. od dołu). 

Słaby Wilhelm hm 

KOMISJA WYDAWNICZA zamieszcza powyższy artykuł 
hm prof. Wilhelma Słabego. Uwagi zawarte w tym artykule 
są zgodne z opinią Komisji, która przedyskutowała treść wyda­
wnictw harcerskich w Palestynie. 

• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• •• • •••••••••••• 

Pl{ZYRZECZ.Ji]Nll1 H A RCERSKIE. 

Mam sr.czerą wolę całym życiem pełnić służbę Bogu i Polsce, nieść chętn~ pomoc 

bliźnim, być posłusznym prawu harcerskiemu. 

• 

' 
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NOWE SPRA WNOŚCI. 

• 

o 

. Poniżej podajemy sprawności: I. Przyjaciela 
Zołnierza, 2. Sprzymierteńca Anglii, 3. Pomorzani­
na, 4. Przyrodoznawcy Palestyny, 5. Palestyńczyka, 
6. Przewodnika po Ziemi Świętej, 7. Krzyżowca, 
które są dostosowane do warunków pracy i terenu. 
Sprawności 4. i 5. mogą służyć jako wzór do· podo­
bnych sprawności na innych terenach. 

I. 

II. 

Przyjaciel żołnierza. 

l Zna życiorys Naczelnego Wodza ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Jego działalności w 
czasie ostatniej wojny. 

2 Zna postacie bohaterskie z czasów obecnej 
wojny ( pułk. Dąbek, gen. Grzmot-Skotnicki, 
gen. Kleberg, prezydent Warszawy Sta­
rzyński, podch. Pieniążek i t. d. ). 

3 Zna działalność wojskową polską do chwili 
obecnej (akcja wrześniowa, Francja, Narwik, 
Tobruk, działalność marynarki i lotnietwa 
i t.p.) oraz śledzi ją nadal. 

• 

4 Zna oznaki stopni wojskowych: od szere­
gowca aż do marszałka włącznie we wszy­
stkich rodzajach broni (piechota, marynarka, 
lotnictwo). 

5 Utrzymuje stały kontakt listowy przynĄj­
mniej z. 3 polskimi żołnierzami. Przesyła 
im polskie drukowane słowo (gazety, pisma). 
Pamięta zawsze o wszelkich dniach świą­
tecznych! W razie przyjazdu na urlop stara 
się, by czuli się oni, jak wśród swoich naj­
bliższych. 

Oznaka sprawnościowa-na tle khaki: 
polski orzełek wojskowy. 

Sprzymierzeniec Anglii . 

l Zna początki języka angielskiego, uczy się 
go i zamierza dokładnie opanować. U mi e 
śpiewać hymn angielski. 

2 Zna zarys historii Anglii. 

Wi co to jest Commonwelth. 

na ż 'orys paru wybitnych Anglików (u­
zo~h żeglarzy, poetów i t. d.) oraz prze­

;cz~tał'p rę powieści angielskich ( ew. w 
tłómac1e iu ). 

f'Bl""'~~ry si ę przynajmniej z jednym Angli­
. ~~ ~!jlepiej skautem angielskim), którego 
okjftttnie zaznajomi z Polską oraz z }Jrob-

archiwum 

Iemami żywotnymi dla Polski (dostęp do 
morza, Pomorze 'iVschodnie, Lwów, "Wilno 
it.p.). 

Oznaka sprawnościowa - na tle l<haki: skrzy­
żowane chorągwie polska i angielska. 

III. Pomorzanin. 

• 

IV. 

l Zna historię Słowian Połabskich i Pomorskich 
(Rugia, Szczecin, W o lin, Gdańsk i t. d. ). 

2 Rozumie znaczenie dostępu Polski do morza .. 
i popularyzuje wśród swego otoczenia prawdę 
o podstawowym znaczen,iu : nie wystarczy 
panować nad rzekami, należy również po­
siadać ich ujścia! 

3 Zna historię powstania "Prus Wschodnichu, 
(Zakon Krzyżacki, nadanie Konrada .Mazo­
wieckiego, hołd Pruski i t. d.). 

4 Wie, dlaczego te ziemie muszą należeć do 
Polski. 

5 Popularyzuje nazwę "Pomorze vVschodnieu 
zamiast "Prus Wschodnich", która to nazwa 
jest sztuczna i nie odpowiada ani historycznej 
prawdzie (plemię Prusaków zostało już dawno 
doszczętnie wytępione przez Niemców) , ani 
ich geograficznemu położeniu. 

6 Zna parę piosenek o morzu. 
Uwaga: pożądana jest znajomość następu­
jących książek: 

Roupper t - Szata roślinna Bałtyku, 
Żeromski - Wiatr od morza, 
Wańkowicz- Na tropach Smętka i 
Kisielewski- Ziemia gromadzi prochy. 

Oznaka sprawnościo'Ya - na błękitnym tle : 
biała sylwetka żaglowca. 

Przyrodoznawca Palestyny. 

1 Zna trzy główne formacje roślinne Palestyny 
a. śródziemnomorską, b. stepową !rano-Tu­
rańską, c. pustynną. 

2 Zna po 5 gatunków drzew, kr:tewów, traw 
i bylin charakterysty('znych dla Palestyny. 

3 Posiada zielnik z paroma ciekawymi rośli­
nami Palestyny. 

4 Zna po 5 g·atunków czworonogów, ptaków, 
płazów i owadów charakterystycznych dla 
Palestyny. 

5 Posiada parę rysunkó w lub fotografii stwo­
rzeń charakterystycznych dla Palestyny. 



• 

6 Zna warto~ci gospodarcze plantacyj cytru­
sowych i bananowych, wie w jakich czę­

ściach Palestyny skupiają się one. 
7 Orientuje si ę w zagadnieniach ponownego 

zalesienia Palestyny, zna ważność tego za­
gadnienia, wie, co w tym kierunku zrobiono 
i z jakim wynikiem. 

8 Orientuje sir; w zagadnieniach irygacyjnych 
w ogóle oraz zna możliwości nawodnienia 
Palestyny. 

• 
9 Wie, co to jest depresja i zna położenie 

morza Martwego i jeziora Tyberiackiego. 

• 
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2 Umie po nich oprowadzić. 

3 Sporządzi mapkę Ziemi Świętej, na której 
rozmaitymi kolorami wykreśli szlaki węd­

rówek Jezusa Chrystusa i miejscowości, 

związane z Jego życiem. 

4 Zna ogólnie zabytki religijne Jerozolimy. 

f> Umie po nich oprowadzić. 

.6 Zna najważniejsze miejscowości, wymienione 
w Starym Testamencie i wie, w jakim są 
one związku z nauczaniem proroków. 

7 Zwiedził niektóre z nich i umie po nich 
Oznaka sprawnościowa-na tle khaki: czerwony 

kwiat kaktusa z białymi pręcikami. 

. 
oprowadzić. 

Oznaka sprawnościowa • na niebieskim tle : 
pomarańczowa kometa (gwiazda betlej emska). 

V. Palestyńczyk. 

• 

VI. 

l Zna historię Palestyny. · 
2 Zna stosunki polityczne i narodowościowe 

Palestyny . 
• 3 Zna zasady polityki emigracyjnej żydowskiej. 

Wie, co to jest deklaracja Balfoura i zna 
jej treść . 

4 Zwiedził przynajmni~j jeden kibuc i za­
poznał się z jego organizacją. Orientuje się 
w rozwoju gospodarczym Palestyny w ostat-

• 

nich czasach. 
5 Orientuje się w przyszłych możliwościach 

nawiązania stosunków handlowo-gospodar­
czych pomiędzy Polską i Palestyną. 

6 Zna strukturę geologiczną, szatę roślinną 

oraz faunę Palestyny. 

Oznaka sprawnościowa - na białym tle: 
błękitna gwiazda Da·wida. 

. 
Przewodnik po Ziemi Swiętej. 

l Odbył pielgrzymkę cło 

związanych z życiem i 
Jezusa. 

Świętych Miejsc · 
nauczaniem Pana 

MODLITWA HARC~RSKA. 

VII. Krzyżowiec. 
. 

l Zna ideę przewodnią wypraw krzyżowych. 

2 Zna historię wypraw krzyżowych. 

3 Zna postacie historyczne, które występowały 
w związku z tymi " :yprawami. 

4 Narysuje na mapie szlaki wypraw krzyżo­

wych . 

5 Zna zabytki historyczne Palestyny, związane 
z pobytem Krzyżowców na Ziemi Święt~j . 

6 Wie, jakie w tym czasie powstały zakony, 
celami których było odzyskanie dla chrze-, 
ścijaństwa Ziemi Swiętej i jaka była ich 
historia. 

7 Wi~, jaki był udział Polaków w wyprawach 
krzyżowych . 

Oznaka sprawnościowa- na białym tle: czerwony 
krzyż jerozolimski (oznaka Krzyżowców). 

Sprawności opracował hm Brzeziński Józef. 
Zatwierdzone do użytku służbowego. 

oże! T y widzisz, że życie nasze całe poświęcić chcemy służbie dla Ciebie i Narodu. 

N 

c 

Umocnij więc wolę naszą. Uświęć i pobłogosław każdy czyn podjęty wspólną pracą. 

rzybliż szczęście drogiej nam Ziemi. Niech wysiłki ojców naszych , co \V obronie 

~ej niepodległości życie swe oddawali, przypominają nam zawsze, że krwią rozpo­

częte dzieło, my trudem życia codziennego kończyć mamy. Dla siebie o pomoc, 

dla Polski o zwycięski pokój i rozkwit prosimy Cię Panie ! Amen. 

archiwum 
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KOLONIA l OBÓZ W HERZLII GIMEL W 1942. 

WSPOMNIENIE 

Vv pięknej okolicy nadmorskiej, niedaleko, 
bo ledwie 20 km od Tel-A vi v na północ, w 
H erzlii Gimel , rozłożyły się w tym roku drużyny 
harcerskie na swe "letnie leże". 

Najpierw przyjechały dziewczęta . Z wiel­
kim rumorem i hałasem, aby świat wiedział, 

że to harcerki z całej Palestyny 22. VII. roz­
poczęły kolonię harcerską. Bo to i zuchy z 
Jerozolimy zjechały i "emigracja" z Tel-Aviv 
i starsze harcerki z P .S.W.K., które przeszły 

yiekło . i nędzę wygnania na dalekich stepach 
i tajgach Azji oraz nieharcerki. 

Gwarno i rojno było, bo w dwu klasach 
pomieszczono 34 dziewczęta . A ile radości i 
zadowolenia ! Bo jedne zostco'lwiły za sobą naukę 
i książki, a drugie coraz bardziej niknące 

wspomnienie czegoś szarego, czegoś ciężkiego, 

co przytłaczało i odbierało ochotę do życia. 

'Tutaj na kolonii można się tego wyzbyć, za­
pomnieć do reszty, otrząsnąć z siebie i znowu 
odetchnąć atmosferą słllżby Bogu i Polsce, 
przyjaźni i n<;znć siostrzanych , piękna, dobra 
i vrawdy. 

Szybko upvrały się z wstępnymi pracami. 
I jesz<:ze slm'tce wysoko stało, gdy kolonia byla 
już urządzona. 

A już największe podniecenie i radoś6 

powstała, gdy 26. VII. zjechało mnóstwo gości: 
przedstawiciele władz państwowych, wojsko­
wych i cywilnych, przedstawiciele społeczetistwa 
emigracyjnego i Komitetu Kolonii oraz repre­
zentanci gminy Herzlia. 

Uroczystości rozpoczęte Mszą św. z kaza­
niem ks. kap. Naumowicza Wacława .zako11czone 

zostały raportem Komendantki dhny Kwiatko· 
s · 1 , , ·zamówieniami prez. Komitetu i p. Kons. 
c owsk1 o,· który otworzył kolonię oraz pod­

nie~ieqiem s andaru na maszcie. 

~-.- ~lz'J.L n 'sku przemawiał po hebrajsku 
.l.w.~""· Ber i , k tóry zakończył po polsku 

nie zginęła' 1 • 

l ~ Q'o)za S' zęście, co za cudowne wzruszenie, 
'1rle ~n ek zarazem, że tam w gnębionym 

"Kraj n M_ogiłi Krzyżów", a zarazem bohaterskie· 
go trwania i strasz1iwej walki z najeźdźcą, mło­

dzież nasza miast wypoczynku i pogody cierpi 
głód i nędzę, prześladowania i ucisk. Że nie 
może, jak my, S\\7oboćłnie odrlać się pracy dla 
narodu i pa1łstwa, że nie może korzystać z 
dobrodziejstw wolnośei. 

To też 1·odziło się mocne postanowienie, 
aby nie zmarnować ehwili, aby za nich i za 
siebie doskoualić się i przygotowywać się do 
przyszłej praey w wolnej już i niepodległej 

Ojczyźnie. Budziło się postanowienie wytrwania, 
postanowienie twardej pracy narl sobą. 

I szły dnie jeden po drugim w ustawicznym 
wysHku, by wytrwać, by nie nie uronić z nauk 
i wskazań. 

I nie straciły czasu. Świad0zą o tym wyniki 
pracy. v..r ciągu tycb czterech , krótkich tygodni, 
w które wplotły si ę radosne niedzielne ogniska 
ze 8piewem i tn1icami narodowymi, wizyty ro· 
dziców i wielu, wieln innych, jakże mHych i 
sympatycznych, sercem przyjmowanych gości, 

przeszły wyszkolenie i osiągnęły wyższy stopiel't 
przygotowania do życia i pracy i wzmocniły 

swe postanowienia przyrzeczeniem. 22 stopnie 
i 12\l sprawności świarlczy, że kolonia została 

należycie wykorzystana. 

A kiedy zbliżał si ę czas odjazćłu, żal ogar­
niał, że to już się skończyło, że koutzą si ę 

wykłady, ćwiczenia, kąpiele 'iV morzu, ogniska 
i gawędy. Ale taki jest już los. Nic wiecznie 
nie trwa i wszystko się kończy. 

Przemówienia, odczytanie ostatnich rozka­
zów i. .. zajechała nowa grupa 22 ehłovców, 

która z nerwowym pośpiechem objęła w swe 
władanie opuszczone lary i penaty. 

Wzajemne pozdrowienia, raport Komen­
dan tki, że oddają, raport Komendanta, że 
obejmują stra.ż przy sztandarze, stwierdzenie 
Hufcowego lun. Płonki, że kolonia trwa, że 
istnieje ten sam duch, że tylko inni teraz 
będą czerpać z tej "krynicy' 1 wiedzy harcer­
skiej, świadczyły o ko1icu jednego okresu i 
początku drugiego. 

archiwum 



•• 

A kiedy 23. VIII. przyjechała do H erzlii 
na swe obrady Rada Z. Ę. P. na Śr. Wsch., 
wszystko było, jak dawniej, ehoć nowi już 

ludzie przędli nić swego żywota harcerskiego. 

Od kilku dni trwały 6wiczenia, rady, po­
gadanki i wykłady, a nade wszystko ogniska. 

Nic uie wróżyło smutnego k01'tea. Przeciw­
n ie! Jeszcze bardziej rozjaśniJy się chłopięce 

twarze, gdy 2:1:. VIII. przenie:m się do namio­
tów. To ,już nie kolonia była, lecz pmwdziw~­
obóz. 

l 
l • 

l 
• 

Wartko płynął str umiei1 życia obozu i rwał 
naprzód, jakby w obawie, że coś go wstrzymać 
może i przerwać jego bieg. Niestety! 2. IX. 
zapadł po południu wyrok na obóz. · Choroba 
zakaźna! -

Na gwałt t rzeba było wykańczać pracę; 

choć częściowo zapobiec klęsce. Toć to dopiero 
był olu·es najwyższego wysHku ! Lecz stało się. 

Nieodwołalne fatum przecięło ż.ycie obozu. 
Ostatni rozkaz przyznający H stopni i 38 spra­
wności , krótkie przemóvvienie poż.egnalne Ko­
m~ndanta, ostatnie zdjęcie sztandaru i odjazd 
4. I X. 42. do domu. 

Jak piękny sen minął okres kolonii i obozu. 
Lecz w duszach i sercach zasiane ziarno kieł­
kuje, by wyrosną(; w .silne drzewo, które zdo~a 
się oprze(; wichurom życia . 

Wrócil iśmy lepsi i dojrzalsi. 

W skład Kierownictwa Kolonii wchodzili : 
hm Słaby \Vilhelm, h m Kwiatkowska 

Zofia, ks. Naumowicz Wacław, H . H.. F edorowicz 
.T n l i a•. 

Poza tym współpracowali z kierownictwem: 
hm Szarlkowski Zygmunt, h m Płonka· 

Ignacy, hm Brzezi1iski Józef, phm Adel Zofia, 
phm Hładki Boleslaw i por. Christa Zygmunt, 

Czuwaj ! 

w. J. s. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
• 

KRONIKA . 
• 

Na !)Osiedzeniu w uniu 2. VIII. 4-2. Haua Zwi:!zku IIRrcerstwa Folskiego na 8rodkowym Wschodzie· 
ukonst.ytuowaJa siQ nast2pujQco : 

a re 

) 
~s 

Przewodnic7.ą_cy Rady 
Vice-przewodniczący 

Sel{retarz 
S karlmik 
Kapelan 

• 

Hm Sielecki St.anisław 
Hm Szadkowski Zygmunt 
Hm Szymauski Stanisław 
ITm Slaby Wilhelm 
Hm ks. Grzondziel HafaJ · 
Phrn Kwiatkowska Zofia 
Phm Masloń Julia 
Dz. h. Chmielewski Miecz.rslaw 
Dh Hudowski Aleksander 

l arcc•·stwa na Środkowym Wschodzie został wybrany Harcmistrz Śliwiński Walerian 

w dnin 16. XII. 41. mianowala phm ks. Grzondziela Rafala harcmistrzem. 

lWU m 
• 

• 

• 

• 

• 



a o 

• 

• 

• 

• 

Hada Z. H. P. na ~r. Wsch. mianowała w dniu 23. VIII. 42. podharcmistrzami druhów : 

l Glazowskieg·o Edwarda, 
2 Topora Franciszka, 
3 łVojstomski<·g·o Stefana. 

• 

Raua Z. II. P. na Hr. Wsch. mianowala w dniu 29. VIII. •12. 
trz.rniQ i dhnQ Adel ZofiQ podharcmisLrzyni:l. 

dhnę p hm Kw iatkowskQ Zofię ha remis-

Dnia 12. VI. 42 rokn wrganizowaao ku rs wodzów zuchowych dla 2() uczeslnik6w z poA•·ód .iunak6w. 
Kurs szkolił si~ na pokazowej g•·omad7.ie zuchowej "Bia.lych Od6w" sł.-Jadającej się z 32 zuchów. 
K urs prowadził ph Peszkowski. 

Dec.rzj:! Przewodniczącego Rad.r - w my~) uchwnl.r Walnego Zja;r.dn - zoslałn. powołann do :i.,ycia Ko­
misja \V ydawnicza, kt6ra nkonsLytuowala s i!? nast~puj1!eo : hm Sln.b.r \.Y. p1·zcwod ., bm. Kwint­
kowska Z. sekr., cr.:lonkowie: hm Brzezillski J. , hm Płonka l. i hm S:-mdkowski Z. 

" Polak w Iranie" podaje następuj:!ce wiadomości o prac~' harcerskiej w Iranie: 
" \.Y dniu 15 b. m. odbyła si~ w obozie Cywilnym uroczysto~(: składan ia przyrzec1mnin przez harcm·­

stwo. Obecny b.rl przy tym członek Rady Narodowej p. Wilk i p1·zedstnwiciel Dclegatur.r. P o 
prl'-,yrzecr.eniu harcerki popisywały si~ ~piewem chóralnym, deidamach i tańcami. Popis.v te 
wzt·usz,yJ,y prostotll a zarazem Sl'-czero~cią, i pięknością. i podobal,y si~ ogromnie. Po przedstawi<'niu 
odśpiewano " H.otę ". 

\~'e wtorek 18. VIII. bawil wśród ha•·cerstwa C71onek RRd.r Narodowej p. \\'ilk i \\' swobodnej a w,\'­

soce milej pogawędce mówil o celach i zaclaniach ha•·cet·stwa" -. 
Dh Mgr Wilk Franciszek .iest har·cerzem 7.e L wowa . 

• 

We wrześniu 42 r. hufiec palest,yJ1ski zostnJ rozdzielony na dwa : żeński, któr.r obj~la hm Kwiatkowska 
i mQski, który nadal prowadzi hm Plonka. 

Do hufca harcerek oalex:! : 
I. clmżyna w Tel-Aviv, • 

II. " w J erozolimie (zast~p), 
III. " P. S. \V. K. w Rebo,·ot zalożonn " ' Iranie . 
W stadjuro organizowania dwie drużyny . 

Do hnfca harcerz,\- należą.: 

. 

l. drużyna w Tel- Aviv, 
I. " w Jerozolimie. 
W stadjuro organizowania jedna drużyna . 

• 

• 

P•·aee· wszystkich jednostek organizu,cyjnych rolodzieży i K. P. H. w Pnlestynic koot·cl.rnuje od 19. IX. 
42. hm Słaby łVilhelm, do którego obowiązków nale:i..Y nadto reprezentacja Haree•·stwn wobec 
Pat1stwow.rch Władz Cywilnych i Wojskowych oraz Org·ani7.twyj Spolecznyeh . 

• 

v\T październiku zorganizowano koedukaC',vjny kut·s zastępowych dla drużyn w Tel- Aviv . 
• 

1. D~·użyna IJar·cerska koedukacyjna im. Zawiszy 07-arnego w ,Jerozolimie v.osta~a powolana do x.rcia 
rozkazem 6wczesnego Komendanta Z. II. P. na Palestyn~, hm inż. Jerzego Streckera, w dn. 11. 
kwietnia 1941 r. Drniynowym został mianowany clh Tkaczyk Ronum. 
\V dn. l. maja 1941 r. drużyna sldadnla si2 z trzech zast~pów; do zast~pu l. wchodziło (i. dhen, 
2. zast2p składał się z 4. dh6w i 3. r.nst~p mial 6. d h ów. 
Rozkazem K otuendy Z. II. P. na Bl. i St·. W schodzi e 7. dnia 23. października 1941 l'·. dru:i..rnową 
została mianowana dhna sama•·ytnnka Fedorowic:>:ówna Julia. 
W dn. 1. grudnia 1941 r. drużyna skladałn si2 z clwuch zastępów - 7.eliskiego ~'- 7. dhnami i 
męskiegc z 12. dhami. 
iW maju r. b. zostało utworzone Gnia:>:do J erozolimskie; wydzielono bowiem GI'Omndę Zuchow:}. 

ierownikiem Gniazda zostat -l h. S. \Y oj storoski . 
Dnia 23. wrze~nia t·. b. cll111a H. Rp. Fedorowiczówna J ulia przeloum.la druż,yn~ dbowi rw. 
Rudowskiemu Andr1ejowi. 
\V dn. 27. września r.b. dh phm Stefan Wojstornski pożegnał Gniazdo Jerozolimskie. 

• 

archiwum - • 
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WYKAZ DOTYCHCZAS ZAREJESTROWANYCH 
• 

• 
instruktorek i instruktorów Z. H. P. przebywających na Sr. Wsch. 

HARCMISTRZE 

l. Bą,k Stanishtw Hl. Plonka I gnacy 
• 

2. llisanz Jan 17. Sielecki Stanisław 
3. .B t·zezińsk i J ózef 18. Skowt·oński Miecz,yslaw 
4. Bujok Adolf · 19. Słaby Wilheln1 
5. l!'us Leon 20. Strecker .J erz.v 
6. Grzonclziel Raful 21. Szadkowski Zygmunt 
7. Iwaszkiewicz Julia11 22. Szymański Stanisław 

8. Kraszewski Jan 23. Szyryński Kazimierz • 

9. Kwiatkowska Zotia 24. Śliwiński Walerian J. 
10. Machalski Franciszek 25. Teschner CzesJaw 
11. Manthey Ulryk 26. Wieczorek Aleksander • 

12. Niedziołka Franciszek 27. Wiłkosz Edmund 
13. Nikon MikoJaj 28. Zielicki Antoni 
14. Nilrosiewicz Michał 29. Żakowski Czesław 
Hi. P ancewicz Bronisla'" 30. Żuromski J ózef 

PODHARCMISTRZE 

l. Adel Zofia 18. Mr6z J ózef 

2. Bliźniak Hanna 19. Musial J an 

3. Bt·zeski Zygmunt 20. Najznrek ·wiktoria 

4. Busłowska P aulina 21. Orłowski Stanisław 

5. Ciech11n Władysław 22. Partyka Eugeniusz 

6. Głazowski Edward 23. Peszkowski Zdzisław 

7. Fl is Jan 24. P rokop Jan 

8. Fusek ·wiesław 95 ~ . Rżędzian R.omuald • 

9. Hładki Bolesław 26. Siemek Jan 

10. Jędrzejewski Stanistaw 27. Tomków Bronisław 

11. Kaczorowski Antoni 28. Topór Franciszek 

12. Kawalec Zbigniew 29. Trzaskowslti T adeusz 

13. Krawiec Paweł 30. Twar dowicz Stanisław 

14. Lubaczewsku J adwiga • 31. Wilk Władysław 

15. Malik-Chachłakiewicz ,Jan 32. Wojstornski Stefan 

Hi. Mandrra ll'rydet·:r k 33. Vhóblowski J ózef 

_.....1-l'f. ask i Ju lia • 

• 

DZIAŁACZE 

3. Fedorowiczowa Helena 

4. Seydlitzowa Anna 

archiwum 



• HARCERKI l HARCERZE l 

\Y wykonaniu nclnvaly Walnego Zjazdu Komendant 
Harcerstwa wzywa wszystkich instruktorów (ki), d7.iala­
czy (ki), harcerki i harce1·zy do rejestt·acji i opłat wpi­
sowego i składcle \Y liście rejestracyjnym nnłeż.Y podać : 
nazwisko i imi2, rok urodzenia, stopicli instruktorski i 
harcerski, ostatnio palnioną funkcję w Polsco, przydzial 

'~'pisowe dla Kręgów i Dru:i.yn wynosi jec1nora;wwo 
100 milsów; składka instrul\tot·ska i działaczy rocznie 
- 500 mils6\\"; składka harcerska - 60 milsów. Składki , 
należ.r wptacać na ręce Komcodanta -- SliwiJ1ski \\'ale-
r ian .Jerem i - Polish Porces M. E. 44-lub- hm P lonka 
Ignacy, Tei-A\i\, 31. Achad-Haam stl·. I ntet·nat. 

· do Hufca i Chor:Jgwi oraz obecn.v swój adres dla_kores­
. pondencji. 

Prosimy jednocze"'nic o nadsyłanic art.vkulów na 
adres: SŁABY "Wilhelm, Tcl-Jhi\', ;H. Achad -riaam St. 

. ! "'! q ! '!'!' ! ! + ;x 4+ ;x i _; •- z; ;x #• e• iii* :::~: ::. :: %% XP :: j% :g %% #! :: • :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: : 

• 
l. R _:\1. 

2. Brze?. liiski .l ó?.ef 

3. 

4. 

5. G rot Rafał 

6. 

7. 

8. 

9. 

Wierzę w Polskę 

Wytnvamy • • 

Na wiecwą wartę 

Votnm Harcerstwa . 

I poznali Go • • 

Pokłosie Zjazdowe 

Depesze i wnioski 

Deklaracja Ideowa 

• 

Treść numeru: 

• 

• 

• 

• 

• 

l 

2 

3 

4 

(.i 

.n 
12 

li. 

12. 

Koła Pl'i:yjaciół ITarcerstwa . 

li u tlec Palestyusld 

17 

18 

13. Zofia Kwiatkowska l'olska. kobieta na szlaku wojny 19 

14. Z. Szadkowski 

15. Slaby Wilhelm 

16. Brzezii1ski Józef 

17. 

18. w . .J. s. 
l !), 

l'roblerny łlarccr. w wolnej Polsce 20 

J'rzegh!d wydawnictw harcerskich 22 

Nowe sprawno~ci . 26 

Modlitwa harcerska . 27 

l{olonia i obóz w ITerzlii G. 28 -
Kronikt\ . . . . . . 

10. s. s. 
Regulamin Z.B'.P. na Śr. Wsch. 14 

Harcerstwo w wojsku . . . . 17 20. Wykaz instruktorów (eJ•) 

::!9• 

:n 

---·~ .. ---

• 

, 
'V.)·dawca: ZwiQzek Harcerstwa Polskiego na !->rodko,v.rm Wschodzie w osobie hm Plonki Ignacego. 

'smo do druku przygotowała Komisja Wydawnicza w składzie: hm Brzeziński ,Józef, hm Kwiat­
kowska Zofia, hm Płonka Ignacy, hm· Słaby "Wilhelm, hm Szadkowski Zygmunt. 

:r mer 11ło~y l i składacze arabscy nie znaj!!CY języka polskiego : Moussa Khour.Y 

<$JY. .f' Y 

i Awad Khade1·. 
• • • 

..l.,a.:.. r.J" Y 

) 0dbito 50< egzemplarzy w drukal'Di 00. Franciszkanów w Jerozolimie. Dyrektor: O. ]'cliks. 
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